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KRAKÓW. (.) -  W dniu dA.Aj- 
szym odbędzie się w Krakowie 
wielkie zgromadzenie publiczne, 
inaugurujące miesiąc Warszawy. 
Zebranie odbędzie się w sali Stare­
go Teatru o godz. 19 wieczorem 
Fo zagajeniu prezydenta miasta 
tow. H- Dobrowolskiego, wicestaro- 
sta ob. Nosarzewska odczyta teksi 
przemóWenia Prezydenta R. P.. a 
następn'e wiceprezydent inż- Tor 
wygłosi reierat p. t. „Jak odbudo’ 
wujo się Warszawę. Zebranie za- 
kończą sprawozdania z akcji zbiór 
kowei na SFOS i uchwalenie rezo­
lucji.

Podnosimy glos w  obronie pokoju
Rezolucja Światowego Kongresu I^eSehtuaiisiów

My, działacze kultnry. nauki i 
sztuki z 45 krajów, zgroma­
dzeni w polskim mieście Wrocła­

wiu, zwracamy się do Intelektuali­
stów świata.

Przypominamy o śmiertelnym nie 
bezpieczeństwie, które niedawno je 
ssczc groziło kulturze ludzkości. — 
Byliśmy świadkami barbarzyństwa 
faszystowskiego, niszczenia zabyt­
ków historycznych i kulturalnych, 
prześladowania j zagłady ludzi pra­
cy naukowej, sponiewierania wszy­
stkich wartości duchowych; byliś­
my świadkami faktów, zagrażają­
cych elementarnym pojęciom su­
mienia, rozsądku i postępu.

Kultura ludzkości ocalona zo­
stała za cenę niespotykanych 
dotąd ofiar, dzięki ogromnemu na 

tężeniu wszystkich sil demokraty- 
craych Związku Radzieckiego, na­
rodów Wielkiej Brytanii i  Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
dzięki bohaterskiej walce oporu na 
rodowego w krajach zagarniętych

stka żądnych zysków ludzi w Ame 
ryce i  Europie, którzy przejęli w 
dziedzictwie po faszyzmie idee wyż 
szóści rasowej i negacje postępu, 
którzy zapożyczyli od faszyzmu ten 
dcncje do rozstrzygania wszystkich 
spraw silą oręża, znowu gotuje za­
mach na dorobek duchowy narodów 
świata.

Kulturze krajów europejskich, 
które wniosły ogromny wkład do 
światowego dorobku ludzkości, gro 
zi niebezpieczeństwo utraty oblicza 
narodowego.

wielu krajach — w Grecji, w 
Hiszpanii, w krajach Ameryki Ła­
cińskiej — wrogie postępowi siły 
ochraniają dawne i rozniecają no-

’e ogniska faszyzmu.
Wbrew rozsądkowi i sumieniu

trwa nadal i nawet wzmaga się u- 
cisk jednostek i całych narodow, 
które ciemięzcy nazywają koloro-

udzie, którzy przejęli metody 
i faszyzmu, uprawiają w swo­

ich krajach dyskryminację rasową 
prześladują wybitnych przedstawi­
cieli nauki i sztuki.

Odkrycia naukowe, które by mo lizowania wszystkich sił, aby s
gly służyć dobru ludzkości, obraca 
się na tajną produkcję środków zni 
szczenią, plamiąc i podważając wy­
sokie powołanie nauki.

Słowo i sztuka pod władzą tych 
ludzi, zamiast oświecać i zbliżać na 
rody, roznieca niskie namiętności i 
nienawiść do człowieka, toruje dro 
gę wojnie.

pokoju i postępu oraz ograniczeń 
w ogłaszaniu i rozpowszechnianiu 
książek, wyników badań naukowych 
i wszystkich naukowych i kulturaf 
nych zdobyczy, służących tej samej 
sprawie.

Narody całego świata nie chcą 
wojny i mają dosyć sił, aby uchro

ko rozpowszechnić wiedzę po ca­
łym świecie i  użytkować środki nau 
kowe do szybkiego zwalczania nędzy 
ciemnoły, chorób i niedostatków od 
k« --eb  cierpi większość ludzkości.

K mgres domaga się również 
niesienia ograniczeń, które stoją 

na przeszkodzie swobodnemu poru- j nić pokój i kulturę od zakusów 
szaniu się osób, służących sprawie! wego faszyzmu.

9 swobodnego rozwoju i
wszechnlenia zdobyczy postępowej 
kultury wc wszystkich krajach, w 
imię pokoju, postępu i przyszłości 
świata — protestujemy przeciwko 
wszelkim ograniczeniom tych, swo­
bód i podkreślamy konieczność wza 
jemnego porozumienia się kultur i 
narodów w Interesie cywilizacji i 
pokoju.

Intelektualiści Sweetai
NA NAS SPOCZYWA WYSOKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ WO­

BEC NASZYCH NARODÓW. WOBEC LUDZKOŚCI. WOBEC HI­
STORII.

PODNOSIMY GŁOS W OBRONIE POKOJE, W OBRONIE SWO 
BODNEGO ROZWOJE KULTURALNEGO NARODÓW. W OBRONIE

Zdając sobie sprawę z tego, że ICH NIEPODLEGŁOŚCI NARODOWEJ. ICH SCISŁE.I W8PÓŁPRA 
Wwspółczesna wiedza wyzwoli- CY I PRZYJAŹNI, 

la nowe potężne g!ły, które z cal« 
pewnością będą użyte przez ludz­
kość bądź na joj dobro, bądź ns 
szkodę — Kongres protestuje prze WNIOSKÓW, 
ciwko korzystaniu z nauki dla ce­
lów zniszczenia i wzywa do zmobi

WZYWAMY WSZYSTKICH L UDZI PRACY UMYSŁOWEJ WE 
WSZYSTKICH KRAJACH ŚWIATA DO ROZWAŻENIA NASZYCH

DO ZORGANIZOWANIA KRASOWYCH KONGRESÓW DZIA 
ŁĄCZY KULTURY W OBRONIE POKOJU.

„Potrzebny nam rząd jedności demokratycznej"
J. Doclos o przyczynach dymisji gabinetu Marie

PARYŻ — Jacęues Duclos, zapy« 
tany w sobotę rano przez dziennika 
rzy o zdanie w sprawie przyczyn 
dymisj' gabinetu Andre Marie i w 
sprawie polityki jaką — jego zda­
niem należy zapoczątkować, ośwad 
czyi m. <n-:

Lud francuski pragnie zmiany dzi 
siejszej polityki. Należy przywrócić 
n'ezalcżhość Francji, zapewnić ryn 
ki zbytu, i surowce naszemu prze­
mysłowi, nawiązać ścisłe stosunki 
handlowe z krajami środkowej 
wschodniej Europy, bronić naszej 
waluty przed zakusami miliarderów 
amerykańskich, stworzyć klimat za 
ufania do przyszłości kraju oraz ob 
ciążyć zyski kapitalistów, umożli­
wić zaś lepsze warunki bytu ma­
som pracującym, co stanowi waru­
nek powodzenia wysiłków w kie­
runku odbudowy kraju.

By prowadzić taką politykę, po­
trzebny jest rząd jedności demokra 
tycznej cieszący s'ę zaufaniem kla­
sy robotniczej i zaufaniem ludu fran 
cuskiego.

Mówiąc o podstawach politycz­
nych i społecznych rządu jedności 
demokratycznej Duclos powiedział 
w konkluzji swoich wywodów: ,,mo
gę jedynie przypomnieć to co po­
wiedziałem niedawno deputowane­
mu socjalistycznemu Metayer, któ-

z wszystkimi Francuzami, którzy 
chcą by Francja pozostała francu­
ską’’.

PARYŻ (PAP). — W godzinacii 
popi |  jdn'owych prezydent republi­
ki Auriol, rozpoczął rozmowy w 
sprawie utworzenia nowego rządu.

r ............................... ....  .................................... i
— DO TWORZENIA WSZĘDZIE KRAJOWYCH KOMITETÓW,

| OBRONY POKOJE'.

— DO UMACNIANIA W INTERESIE POKOJU MIĘDZYNARO- | 
WYCH WIĘZÓW, ŁĄCZĄCYCH DZIAŁACZY KULTURY WSZYST­
KICH NARODÓW.

stworzyć [przyjmując najpierw przewodniczą 
zejcego Zgrom. Narodowego Herriota.'

Bernadołte toleruje łamanie rozejmu
Żydzi oskarżają foz-cracę »srz

PZZ irgtfij skup zboza
w województwie krakowskim

260.008 do;arów
dziennie

na„mostpowietrzny“
WASZYNGTON. -  Koszt u- 

trzyman'a „mostu powietrzne­
go” z zachodu do Berlina wyno 
si dziennie 260.000 dolarów, jak 
wynika z raportu floty powie 
trznej USA opublikowanego w 
piątek w Waszyngtonie.

, r ,Suma ta nic obejmuje warto 
Ac!. przewożonych towarów an' 
Kosztów transportu 112 lotniska 
i  rozwożenia ich z lotniska.

TEL AVIV (SAP). — Rząd Izrae- 
la skierował do hrabiego Bernadot- 
te dwa listy, w których piętnuje po 
stępowanie misji rozejmowej ONZ. 
W pierwszym liście rząd żydowski 
zwraca uwagę na to, że dotąd je­

nie został powiadomiony o u- 
mieszczeniu w krajach arabskich, 

w szczególności w  portach obser- 
itorów ONZ. W ten sposób rząd 

Izraela jest całkowicie pozbawiony 
informacji o sposobie w jaki zawie­
szenie bron, jest kontrolowane w
krajach arabskich.

W drugim liście rząd żydowski 
skarży się na liczne wypadki ziarna 

warunków zawieszenia broni

sklej do Palestyny jak również kil­
ku batalionów irackich j syryjskich. 
Podobnym naruszeniem rozejmu 
jest lądowanie wojsk arabskich w 
rejonie południowym Ncgev i zaciąg 
tamtejszych Arabów do wojska 
egipskiego.

KRAKÓW. (K) -  Wczoraj odby­
ła się w Krakowie konferencja, 
zwoiana przez dyrekcję państwowo- 
spółdzielczego przedsiębiortwa
„Polskie Zakłady Zbożowe".

Wzięli w niej udział przedstawi­
ciele Powiatowych Związków Spół­
dzielni Gminnych, „Samopomoc 
Chłopska’’, zarządów gminnych spół 
dzielni, placówek przemiałowych 
oraz dystrybutorów przetworów 
zbożowych odcinka państwowego

LONDYN — W Karach: podano IPCH i spółdzielczego CSS Spo- 
do wiadomości, źę między Czecbo- h em". Udział w obradach wzięli po-

- * ™ 1’  ?  laadto wicewojewoda tow. P rab y .e , 
stal układ handlowy, na mocy kto- • . • 1
rego Czechosłowacja dostarczy ka-. [ Wccprzew- Wojew .Rady Narodo- 
pitału. sprzętu techirpznego i perso [wei'ob- Eustachy Aclńewicz, dyr.
nelu, potrzeon-go <jią wybudowania 
w Pakistanie 13 fabr. k. Po 10 la­
tach rząd Pakistanu stanie si-; wta 
ścicielem tych fabryk.

P o to w a  lo tn  sk  w  H is zp a n ii
w posiadaniu USA

PARYŻ (SAP) — Jak informu e [nie strategiczne. Stany Zjednoczone 
dziennik „L'Humanite", Stany Zjed i utworzyły całą sieć radiostacji i u- 
noczone w dalszym ciągu budują ba [rządzeń sygnalizacyjnych, 
zy lotnicze na terenie franksistow-, Na tych samych terenach zbudo- 
skiej Hiszpanii. , wano również szereg laboratoriów

Oprócz lotnisk już wybudowa- . Gazeta poćaje. że na terenie Hi- 
nych na wyspach Balearskich i Ka- szpan;, jest tera ; 50 lotnisk, z któ- 
naryjskich oraz w hiszpańskim Ma-1 rych tylko 27 należy do państwa 
rokku i w  innych punktach samej I hiszpańskiego.

mających duże znaczę-J

Gncwa z zarządu głównego PZZ, 
przedstawiciele partii politycznych,
OKZZ, ZSCH, Studium Spółdzielcze 
go. Central Spółdzielczych • innych 
zainteresowanych instytucji.

Dyrektor oddziału tow. H. Bała- 
ban wskazał na różnicę między sy­
tuacją zbożową dotychczasową, w 
której aprowizacja była oparta 
głównie na dostawach zboża ze 
Związku Radzieckiego, a dzisiejszą, 
w której po osiągnięciu samowy­
starczalności, od właściwej organi­
zacji rynku zbożowego zależeć bę­
dzie doprowadzenie do pełnego nasy 
cenią rynku przetworami zbożowy­
mi, dlatego też Polskie Zakłady‘trudności w tym obrocie.

Zbożowe przystąpiły z  całą energią 
do skupów i stwarzają spółdziel­
niom iak najlepsze warunki do u- 
chwycenia dostarczanych na rynek 
nadwyżek produkcyjnych. Z kolei 
tow. Porębsk' w dłuższym referacie 
omówił problem uporządkowanie 
rynku zbożowego tak od strony 'n» 
teresu gospodarstw rolnych, jak i a 
punktu widzenia potrzeb mas pracu­
jących.

Trzeba zaznaczyć, że przed wojną 
wahania cen uniemożliwiały chło­
pom opłacalność gospodarstwa-

W dalszym ciągu leferont podał 
dane preliminarza obrotu zbożowe­
go wojew. krakowskiego według 
którego liczyć się należy z niedo­
borem żyta, natomiast nadwyżka­
mi pszenicy i owsa, przy czym po- 
daż ogólna wyniesie z górą 140 ty­
sięcy ton zboża. Cyfra ta jest mia­
rą zadań placówek skupu, a przede 
wszystkim PZZ-

Następnie dyr. Lewinger -  Bana- 
chowski i inż. Bełtowski omówił' 
sprawy planowania zakupów i sprze 
dażr, oraz sprawozdawczości, pa 
czym wywiązała się obszerna dys 
kusja na temat zagadnień obrotu 

sposobów usuwania
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Rewolucyjnych działaczy czcić trzeba 
rewolucyjna praktyka odrodzonej PPS
P rzem ó w ien ie  to w . Józefa  C yrankiew icza na a k ad em ii ku  czci to w . Dubois

(dokończenie)
Zmieniły się dziś w Polsce Ludo­

wej zadania partii robotniczej. Ale 
ten sam duch przyświeca nam przy 
tworzeniu zjednoczonej partii klasy 
robotniczej. Jest to duch walki kla­

sowej, walki, która nie ustaje do 
chwili urzeczywistnienia socjalizmu 
i toczy się w zmienionej postaci i w 
różnych formach i toczyć się będzie 
w przyszłości w Polsce Ludowej.

Stosunek lew icy  
do Z w ią zk u  Radzieckiego

Lewica socjalistyczna lat trzy’ 
dziestych potrafiła jednak przeła- 
mać jeszcze jedną zaporę odgra­
dzającą polski ruch robotniczy od 
rewolucyjnej drogi. Potrafiła zna­
leźć właściwą postawę wobec Zwią 
zku Radzieckiego. Postawa ta w y­
rażała się w  broszurze „Płomieni" 
następującym sformułowaniem:

„Gdyby wybuchła wojna należy 
przyjąć taką politykę, któraby za­
dała cios kapitalistycznemu światu. 
Jeśliby zaś niebezpieczeństwo woj­
ny miało się przekształcić w otwar­
tą  akcję interwencyjną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, musi pro 
Ietariat całego świata pamiętać, 
te. klęska Związku Radzieckiego 
byłaby ciosem zadanym proletaria­
towi całego świata i  odpowiednio 
do tego przystosować zasady swej 
taktyki”.

Działalność lewicy socjalistycz- 
nej lat trzydziestych działalność 
której tyle dał z siebie Stanisław 
Dubois w praktycznym realizowa­
niu jej założeń, stała się więc wa­
żnym składnikiem przyszłego zwy« 
cięstwa polskiej rewolucji, której 
podstawowym założeniem było zro< 
zumienie w szerokich masach ko* 
r.ieczności jedności działania kla­
sy robotniczej. Podwaliny zaś tej 
jedności tworzone były właśnie w 
okresie działalności Stanisława Du­
bois i jego przyjaciół politycznych.

To jest Jeden z elementów dobrej 
tradycji PPS, tradycji, na którą 
możemy się dziś śmiało powołać, 
i na której wznosimy Wspólny 
Dom Zjednoczonej Partii.

I  wreszcie jest to nasza tradycja 
najmłodsza tradycja lat ostatnich: 
wojny i okresu powojennego. Tych 
kilka lat stanowi okres najgłębszego 
przełomu. dokonał się w ca­
łych dziejach naszej partii.

Po raz pierwszy w historii PPS 
fala ideologia i  polityka partii ule­
gła gruntownemu przeobrażeniu. 
Staraliśmy się usunąć z naszej ide­
ologii wszystkie pozostałości refor­
mizmu. oportunizmu i nacjonaliz­
mu- Wszystkie złe tradycje. STA­
RALIŚMY SIĘ ZASTĄPIĆ je  kla  
SOWO-REWOLUCYJNĄ IDEOLO­
GIĄ MARKSIZMU-.LENINIZMU.

Jesteśmy Jeszcze ciągle w trak­
cie pogłębiania się tego procesu 
wchłaniania przez partie nowej dla 
niej ideologii. Nie łudzimy się, że 
odbywa się to bez oporów. Dlatego 
zdwajamy nasz wysiłek w pracy 
ideologicznej, dlatego nawracamy 
wciąż do podstawowych proble­
mów ideologicznych. Dlatego mię­
dzy innymi dokonywamy rewizji 
przeszłości i zaczynamy poddawać 
tak skrupulatnej analizie nasze 
tradycje.

Dlatego wreszcie rozgraniczamy 
tak starannie tradycje dobre od tra 
dycji złych.

Sprawa tradycji jest sprawą o 
tyle istotną, że wiąże się ona z 
emocjonalnym nastawieniem wobec 
partii.

Bez silnej więzi uczuciowego przy 
wiązania do partii, do jej symboli 
do jej walk w przeszłości, do jej: 
bohaterów — nie byłaby partia w 
stanie spełnić swych zadań dzisiej 
szych i jutrzejszych. Ale tak samo 
bez silnej i ostrej krytyki przeszło 
ści, bez wydobycia z mroków hi­
storii wszystkich błędów ł zesta­
wienia ich z marksistowską teorią 
i doświadczeniami — parta nie by­
łaby zdolna kroczyć naprzód ani 
walczyć o socjalizm.

Partia nie była przecież własno­
ścią tych z prawicowego kierownic 
twa, którzy nadawali jej fałszywy 
i zgubny kierunek. PPS była partią 
masową i na jej historię składa 
się nie tylko łańcuch błędów, zdrad 
i upadków, ale i wielki wysiłek 
dziesiątków tysięcy ludzi, którzy 
walczyli pod jej sztandarem o po­
stęp, o wolność, o socjalizm, na jej 
historię składa się wysiłek tych 
wszystkich grup lewicowych, które 
próbowały wyrwać partię spod zgu 
bnego wpływu szlachetczyzny, pił- 
sudezyzny, reformizmu i nacjonali 
zma.

Czcić należy pamięć tych wszyst­
kich popraedników, którzy o to 
walczyli.

W referacie moim z W lipca br. 
mówiłem między innymi o platfor 
mie zjednoczenia obu partii.

„Zjednoczenie obu partii to nie 
jest zamazanie ideologicznie współ 
nej platformy, lecz odwrotnie, je­
szcze wyraźniejsze postawienie za­
gadnień Ideologicznych. Tylko w 
ten sposób osiągnie się pełną doj­
rzałość ideologiczną 1 polityczną, 
procesu zjednoczeniowego. Tylko 
wtedy jedność będzie organiczna i 
stworzy fundament siły dla zjedno­
czonej partii.

Maszerujemy do jedności świado 
mi dużego wkładu lewicowo .  socja 
iistycznego nurtn, który od dziesiąt 
ków lat przebijał się w PPS po­
przez reformistyczne i nacjonalisty 
czne zapory prawicowego skrzydła 
i prawicowego przedwojennego kie 
rownictwa.

Maszerujemy świadomi ogromne­
go wkładu, który odrodzona PPS 
wniosła w dzieło budowy Polski 
Ludowej, w dzieło umacniania ’jcd 
nolitego frontu, w dzieło praktycz 
nego przygotowania mas do pełnej 
jedności”.

Socjalistycznej w okresie między­
wojennym.

Była to walka z wyraźnie piłsud 
czykowski-mi agenturami.

Była to walka z wszelkiego ro­
dzaju bonzami partyjnymi i związ’ 
kowymi, których oportunizm życio 
wy i brak postawy ideologicznej 
skłaniał do gorzej lub lepiej ukry­
wanego kompromisu z reżimem sa­
nacyjnym.

Była to walka ideologiczna, z ty ­
mi, których kompletny brak ideolo­
gicznego podłoża i teoretycznego 
wykształcenia powodował staczanie 
s 'ę  do obozu drobnomieszczaństwa 
i uleganie wyraźnie panującym

wśród drobnomieszczaństwa ideom, t 
Była to walka programowa z pra j 

wicowym oportunizmem, z retor- 
mizmem i z rewizjon‘zmem. |

Jeżeli. mn'ei trzeba było walczyć
z itzw. kretynizmem parlamentar­
nym, z wiarą w najrozmaitsze koa­
licyjne kombinacyjki parlamentar­
ne i z w'arą, że trybuna sejmowa 
wystarczy aby przebudować ustrój, 
— jeżeli mniej było tej walki to tyl 
ko dlatego że sanacja- przez swoje 
brzeskie wybory, potem przez kon­
stytucję 1935 r- i  przez nową ordy­
nację wyborczą — odebrała tę za­
bawkę z rąk socjalistycznych „par 
lamentarzystów” i popsuła tę  za

ibawkę. Nie było więc ani czym się 
I bawić ani łudzić.

W a ik a  lew icy  
socjalistycznej 

b y ła  ciężką
Ciężka ze względów politycz­

nych, organizacyjnych i personal­
nych. N'emniei stała się cennym 
wkładem do ogólnej walki polskiej 
klasy robotniczej, siała się jednym 
z elementów wkładu PPS — do re 
alizowanej teraz jedności pols»i<i 

klasy robotniczej.

O właściwy stosunek 
do tradycji i przeszłości

Nasz w k ła d  
do Zjednoczonej P artii

To są  więc 
wnosimy do Zjednoczonej Partii- N'e 
byle jakie. Jesteśmy dumni z tego 
konkretnego wkładu. Złożył się na 
ren wkład cały dorobek myśl', pra­
cy i walki lewicy socjalistycznej o 
socjalistyczne oblicze i socjallstycz’ 
ne drogi partii — złożyła się praca 
i walka robotników socjalistycz’ 
nych. tych, którzy tak ofiarnie w 
jednolftofrontowych akcjach maso­
wych, w strajkach, w starciach z

sanacją — w klęskach i zwyc'ę’ 
stwach — manifestowali swoją re­
wolucyjną postawę i rewolucyjną 
wolę. N'eraz mimo albo też wbrew 
wolj) prawicowych przywódców ' 
prawicowego w większości kierów 
nictwa.

Walka z prawicą we własnycli 
szeregach stanowi jedną z najistot­
niejszych cech lewicowo • socjali- 
stycznego nurtu w Polskiej Partii

Po to jednak, by tym cennym 
wkładem była — • te wolno zamazy 
wać przeszłość' ruchu robotnicze­
go i minionych walk i sporów, ani 
tym bardziej nie należy wszystkie­
go co było i minęło gloryfikować. 
Wówczas takt fałszywy stosunek 
do tradycji, powodowałby równie 
fałszywy stosunek do teraźniejszo­
ści i nie uzbrajałby doświadcze­
niem przeszłości do walk, które nas 
czekają.

Właściwy wiec stosunek do trądy 
cji warunkuje właściXvy prawidło­
wy stosunek do teraźniejszości i 
odpowiednio wskazuje drogę w 
przyszłość-

I tak samo właściwy marksistów 
skł stosunek do teraźniejszości mu­
si być u każdego podmurowany wła 
śdłwym stosunkiem do przeszłości 
i do wszystkich błędów przeszłości. 
a  także dla własnych błędów.

Oczywiście nie chodzi tu  o żadne 
scholastyczne spory z przeszłości dla 
samych tylko sporów. Chodzi 
o  rzecz bardzo dużej wagi.
■ Oto mianowicie, że przezwyciężę 
nie do reszty i wykarczowanie z ru 
chu robotniczego reformizmu na­
cjonalizmu 1 czy oportunizmu może 
się dokonać n'e przez usuwanie sa­
mych tylko obecnych objawów, ale 
przez dobranie się do korzeni, które 
tkwią n'eraz głęboko w przeszłości-

Tylko wtedy usunięcie tych błę­
dów, które tak drogo kosztowały 
ruch robotniczy, będzie ostateczne. 
Tylko wtedy jedność ruchu robot­
niczego będzie trwałym fundamen­
tem budowanego przez jedną partię 
socjal'zmu.

DRUGIM ELEMENTEM OBOK 
WKŁADU LEWICY SOCJALISTYCZ 
NEJ Z OKRESU MIĘDZYWOJEN­
NEGO. KTÓRY WNOSIMY DO 
ZJEDNOCZONEJ PARTII JEST O- 
GROMNY WKŁAD, KTÓRY ODRO 
DZONA NA ZASADACH LEWICO­
WO « SOCJALISTYCZNYCH PPS 
WNIOSŁA W DZIEŁO BUDOWY 
POLSKI LUDOWEJ, W DZIEŁO U 
MACNIANIA JEDNOLITEGO FRON 
TU, W DZIEŁO PRAKTYCZNEGO 
PRZYGOTOWANIA MAS DO PEŁ 
NEJ JEDNOŚCI.

Jako etapy na tej drodze stoją 
tak'e fakty, jak umowa jedności 
działania między naszymi partiami, 
jak umasowicnic parli* na gruncie u 
mowy jednolitolrontowej jako wstęp 
do walki wyborczej — wspaniałe 
zwycięstwo wyborcze — na gruncie 
zwycięstwa stabilizacja polityczna 
Jako fundament dalszego rozwoju 
gospodarczego — walka o rozwój 
produkcji — „bitwa o handel”,któ­
ra równocześnie mus*ała stać się 
bitwą z nową prawicą partyjną,

wreszcie długi szereg dalszych waż 
nych przem‘an w życiu gospodar­
czym, późnie) Kongres Wrocławsk', 
który był zbilansowaniem osiąg­
nięć i potwierdzeniem l'nii partyj­
nej i  który przez zaakceptowanie 
umowy międzypartyjnej logicznie 
stał s'ę punktem wyjścia do nowego 
historycznego etapu w tyciu pol­
skiej klasy robotniczej, do etapu 
przygotowania Zjednoczenia obu 
partyj.

W wewnętrznym życiu partyj­
nym etapy te nie przechodziły — 
rzecz jasna — bez trudności ani 
bez walki.

Można powiedzieć, że cały ten

I okres wypenł'ony byl walka o reali 
zację umowy jednolitolrontowej o 
konsekwente realizowanie linii par 
tyjnej.

Znamiennym fragmentem lej walki
1 była stojąca pod znakiem walki z 
prawicą tzw. czerwcowa Rada Na­
czelna Partii i późniejsza wytężona 
praca partyjna, która potężniała aż 
do kongresu w okresie zaostrzają­
cej się sytuacji międzynarodowej, 
w okresie zwiększającego się naci­
sku prawicy i  drobnomicszczań- 
skiej ideolog!' — nacisku, który n; 
leżyty opór znalazł na kongresie 
we Wrocławiu.

W a lk a  z p raw ito w o d c ią  
nie m oże ustać

Jeżeli przyjdzie przy innej oka­
zji analizować ten cały okres, to ła­
two będz'emy mogli stwierdzić na 
podstawie faktów, że był to okres z 
różnym napięciem toczonej stałej 
walki naszej partii z prawicą, z o- 
portun'zmem, różnie się maskują­
cym i w różne piórka się stroją­
cym.

Później w okres'e przygotowania 
zjednoczenia oportunizm przeobra-

! się w likwidatorstwo, podając 
jeszcze rękę zdeklarowanej prawi­
cy, której zależało na wywołaniu 
takich właśnie nastrojów. I te prć 
by zostały przez kierownictwo i 
przez zdrową reakcję mas odparte

O kres p rzyg o to w an ia  
zjednoczen ia  obu p arty j

Na gruncie wspólnej walk' ideo- 
log»i marksistowsko - leninowskiej 
— na gruncie przyswojenia sobie 
doświadczeń rewolucji socjalistycz­
nej w RosS budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR i rewolucyjnych 
doświadczeń innych partyj — na 
gruncie wspólnego przyjęcia za swo 
je wszystkich dobrych tradycji obu 
odłamów polskiego ruchu robotni­
czego ' odrzucenia tradycji złycii 
oraz krytyki błędów

— na gruncie konsekwentnej pla 
nowej rea^zacjl wspólnego celu ja 
kim jest socjalizm

-  OKRES ZJEDNOCZENIA 
STAŁ SIĘ WBREW PANIKARZOM. 
OPORTUNISTOM I LIKWIDATO­
ROM OKRESEM PODNIESIENIA 
FALI REWOLUCYJNEJ. OKRE­
SEM ZWYCIĘSKIEGO UMACNIA­

NIA PRZEZ OBIE PARTIE SWO­
ICH POZYCJI I UMACNIANIA 
MIĘDZYNARODOWEJ POZYCJI 
POLSKI W ZESPOLE PAŃSTW 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM NA 
CZELE WALCZĄCYCH O POKÓJ-

Wynikają z tego dalsze zadania. 
Koniecznością lest dalsze, mocne 
podmurowanie okresu zjednoczenia 
pod względem ideologicznym.

Konieczne Jest by cała part*a zda 
la sobie sprawę, że jej obllcże Ide 
otog'czne kształtować się

walce z prawicą w walce ze złym' 
nawykami o złą tradycją.

Wielkie z, dania ciążą lu na tyci 
towarzyszach, którzy zajmują się hi 
stor'ą partit Wielkie zadania ciążą 
na kierownictwie. Wielkie zadanii 
ciążą na wszystkich członkach par­
li', a w szczególności na tych, kić 
rzy nie przezwyciężyli jeszcze 
złych nawyków przeszłość' w swo­
jej pracy i w swojej postawie ideo 
logicznej.

Do wykonania tych zadr*, którr 
określane są ' będą uchwałami 
władz partyjnych wzywamy całą 
partię. Są to zadania przede wszy 
stkini wzmożone) walk* z prawico- 
wością, maskującą się w różnyci 
postaciach.

Mówimy o tyra w la ś/e  na akadi 
mii ku czci Stanisława Dubois- Bo 
rewolucyjnych działaczy czcić trzf 
ba rewolucyjną praktyką odrodzo­
nej PPS.

Ramadier kandydatem 
na premiera

PARYŻ. -  Prezydent Anriol za­
proponował dziś utworzenie nowego 
gabinetu b. premierowi Ramadier 
Ramadier oświadczył, Iż nie może 
na razie udzielić odpowiedzi, gdyż 
musi się przed tym naradzić ze

musi wj-ml kolegami partyjnym*.
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Obrachunek z przeszłością MIMOCHODEM

Przemówienie Generalnego Se-1 dycjj, mamy mieć wspólny pogląd ;  interesem 
V eta m  PPS tow. Cyrankiewioga,1 ns całą historię ruchu robotnicze- przyczyniało się 
wygłoszone w ub. sobe.:ę na uro-ao
czystej akademii ku czci wunordo-!
wanego w Oświęcimiu tnw. Siani-! 0  'ZW SZSZ8B'fi Z MfidAWr Oświęcimiu t

Dubois, jasno zobrazowało UstaliliśmyJuż bezspornie, «■ do
stosunek naszej narty do probit 
t. zw. tradycji. Jest rzeczą n a j ­
pełniej zrozumiałę, że w ciągu kit.
kudziesieciu lat ożywionej działał- lueyjnej klasy robotniczej'’ Polski, 
ności, prowadzone; wśród nieu- Wspólna tradycja nie może być pjv .  
stannej walki, PPS tworzyła swo- jytko mechanicznym zsumowaniem wspói: vm stole? 
»  historię. Miała w tej działalno- lcg„, co by,0 5o by|y bł(. dy, J
Śr wzloty i  upadki, sukcesy i po- w„t ęgędzo pęwaine i bardzo iotoi-; 
reiki i  klęski, miała przywódców, n t  Przeiyw^„,j, obecnie ukre
którzy tworzyli jej linię łdeologjcz- j  błędów naszej t:
nę i  ustalali jej taktyką, były dycji. jioh|my to j my w PPS. i 
atfandary partyjne, niejetnekrot- bj#  j towarzysze w PPR. Nie ' 
lje uśwłacc— —  - - - - '

• robotniczej, co i 
pomnożenia!

„S ukcesy" na za m ó w ie n ie ...
p i asa anglosaska ą triumfem ob-

jóra .óy la  zapowiedz), zwycię- k,ch wojsk faszystowskich nad de- 
skracała drogę do soejaliz- Ankra,yczną armi,  gen, Markosa.

i Według przechwałek faszystów a- 
Zapyta któś dlaczego to jest po- teńskich, wojska demokratyczne 

Czy nie byłoby lepiej miały być rozbite przy obroni- 
- Orammos, a sam Markos 

po ucajowa- ze swym sztabem miał ujść na 
zsięóó przy Albanii, Sofulis, zachłystując

nowej partii mamy wnieść najlep­
sze tradycje obydwu partii, mamy ............. .....  _ „  .
stworzyć wspólną tradycję, rewo- staropolskim' obyczajem krzyknę?: ry Orammo; 
lucvinei klasę* er :>»łnie«ł Polski. , nn,.„4mn ___ .... c.4

z radości,
ryłoby dobre rozwjęzanie ~  m l®S!°ny B5Slanie 

powicdcny _  dla dwóch urzędni- w®l“nnr
: - S t : • " e t

, . _____________________
nie uświęcone krwią robotniczą, , e; fałszywej wslydliwośd, | 7,.„4.0,, , ruszeni byli ustąpić przeciwnikowi

« d » « .  i .by o4, 4 . b m i E j S f S t  2 * E E 3 ?  « ™ . w m w  - o — * « « '
śei. Powstawała historia i  tworzyła :--„dów Jest bardzo pokery- I T  ? 1 “”vtorlum, opanowanego przez woj
sie tradycja. . . ‘ domino mb kurty, chodzili na spa- a demo!a,#fyczne. Na od.

dawił Jut o nich n-ejednokrot- cery lub kufel piwa. W tych w»- fronU, uo  . . .  v arko-. L,Ud-re w r WWyC“ ,*i ’«.4S?l -b° '!ir ' ^  Cyrankiewicz, m-iwilj i  pj runkach powiadaj, sobie _  dla- sa suSesy nad od-
tradycji. NJe MWite są zdolni o „ i ,  „ „jeh równjeż i inni iowa- czego pamiętać dawce urazy. wy- dłlaJłml (aSz--atowakuri dowodzo-
nici 5?°«5?b5ow niei°doÓbre i złe p/ ° ' n WlsWcgo Już zjed- pomjnać kto kogo ubjagł w awan- nyntf ( uzbroionyml pKez Oficerów
niej to, co było w niej 1 , nooenp chodzi o to, aby ująć  w sic, lub podrzucił JaU6 ktopotUwy amcrvkaóskieh.
n ‘.U  M ^ k n  w łta T w ^ tc ?  owa ‘̂ 6« 9 ’" m* * robku 1 dobre> lra’ »*'wal<*” urzędowy do załatwia- Bajeczka o „rozbiciu” armii sen.
dyejj. Merzadko widzę w ntej swa d j ,fc nai. ..........................................................
ie  własne osiągnięcia, często jest __ '______ ’ ł

Cala ta historyjka okazała

je własne osięgnfęcia, -

IS* irtSv'Ł*‘ łn«*i"Rt»n>tiki z indfitn Wrirłiwa 

w kolorach najbardziej Jasnych, w ! W  atka  m an ife s ta c ja  na rzecz pokoju
obrazach jak najprzyjemniejszych, i * ’ ’
nawet wówczas jeśli był# twarda WROCŁAW- — 28 b. to. w ostat-,wei uczestnicy Kongresu Intelektua- 
i przykra. nim dato obrad Światowego Kougre listów-

, „.,łK  „» historio su Intelektualistów w Obronie Po- Uroczystość zagaił rektor Km- 
,raiv^Lir»Mo nie możemy je- ko1" odbyto »’« w Ha,‘ LodoweI w# czyńskl, poczym zabrał głos dele-

™ak' ratrzeó pod k,tem jednostki, Wrocławiu potężna inaniiestacja, gat Związku Radzieck'ego Leon'd 
„V  nawet grupy. su« illbvśm y  bo- Odzyskanych na Leonow.
wiem wówczas słuszny, prewdzi- zzecz pokoju światowego. i Pozdrawiając zebranych w łmle-
wy nogi i na całokształt zdarzeń, i o/hrzymla, mieszcząca kilkadzae n’u » » “dów Związku Radzieckiego, 
nic w - jyśm y rzetelnie ocenić siąt ty,,ĘCy osób HaIa Ludowa, wy- Po^reśW  on donosie znaczenie je- 

- o f t .m ld H .lm v  s t a . - ,  , ,  4,  o ,l.tn l.40 m ld ft.
przedstawicielami klasy to b o tn ta l, | .  • " * * *  
chłopstwa i 'nteligencji pracującej i s°Iecind na ®" ec •
Ziem Odzyskanych-

Markosa potrzebną była ateńskim 
faszystom dla uspoko;enia ich moco

Swców amerykańskich- W Wa- 
mgtonie rośnie zniecierpliwcie. 
Dolary płynu nieprzerwana strugą 
do kas ateńskich agentów, do por* 

tów greckich weiąt zawijają nowe 
statki z bronie, amunicja i „dorad­
cami” amerykańskimi, ą wo ska 
wolnej Grecji nie przestoją nękać 
oddziałów faszystowskich. Nlefor- 

a impreza amerykańska w

Grecji grozi wielką konfuzją rządt 
wi amerykańskiemu, co może być 
wyzyskane przez Deweya jako argu 
ment przeciw Trumanowi podczas 
wyborów prezydenckich. Na gwałt 
więc zamawiano w Atenach jakieś 

g ó - ' „sukcesy” rządowe.
zraz i Najlepszym dowodem rzeczywiście 
‘r '*rl go położenia militarnego wojsk fa­

szystowskich w Gracji jesl ogłoszo­
na wlhśnic w Atenach decyzja po< 
wołania pod broń nowych 30 tysię­
cy mężczyzn. Do czego potrzebna 
jest 'Sofuiismyi nowa mobili»cja, 
jeżeli Markos jest rozbity j wkrótce 

i ma nastąpić zakończenie „stanu 
wojennego”?

Lud grecki niecierpliwie i z na­
dzieją oczekuje wyzwolenia spod 
jarzma okupacji anglo-aasko-fajzy 
stowskiej. Lud grecki umiera z gło­
du, chociaż magazyny rządowe za­
walone są towarami amerykański- 
mi, albowiem w wyniku „pomocy «- 
merykańskiej” greckie fabryki sto­
ją. Ponad 70 proc, robotników grac 
kich pozostaje bez pracy, przeszło 
20 proc, członków związków zawo­
dowych siedzi w więzieniach taszy- 
stowskieh. Walka o wolność w Gra­
cji trwa i w walce tej umiłowanie 
wolności okazało się silniejsze od 
merykańskteh czołgów 1 nowoczes­
nych karabinów maszynowych.

Jak  dotychczas, faszyści ateńscy 
odnoszą sukcesy” tylko u 
nych gazetach amerykańskich .

Coraz więcej traktorów na po!ach
f! c ian lzacta  rem  (iw a  czyn posiępy

Ijn’" icoju, mielibyśmy skrzy 
w k_,, .wgląd na historię.

Rewi?)a nrzesiłntcl
Niejednokrotnie Jnt w okresie 

powojennym a zwłaszcza w ostat­
nim roku, znajdując się na kon- j post^p sprawiedliwość społeczną
“ L r ,"  T T  " T T S :  u  k~>’  "*-
S S . "  “  " H f  " — Is-lą n te lk if te  W  »  bsr-

X ,  “ O  „ 1 4 ., których i
S E ?  ” J S 2 J T U S E S w cl,le w"”  •  K” - '* '" 1*
S n l  .aZeioM n ^nrw nrnw adzihśnJ fla« m‘ W W iy  transparent głosi: 
S S A  Z ^ r ^ o T c i  l "Twórcy nauki i kultury walczą o 
krytyczny osąd naszej praamłogej }j( pokój prz#ciw|t0 podieca- 

Na zebraniach j  w  prasie partyj- cl50ln wojennym’’.
nej mówiliśmy otwarcie i  po imię-' Q godz,ni(l 17 witani huragaiWwy

» ' owa**-"’ « " •

po wojnie nie weszła Już na błąd- 
n ,  d jigę  reformizmu, zrzuciła «  
siebie wszelkie naleciałości nacjo­
nalistyczne. zerwał* zdecydowanie 
z tradycjami oiłeudczyzny.

PPS stanowi Jednak poważną 
część historGi ruchu robotntozegą, 
który trwał, istnieje i  rozwija się 
nadał. PPS znajduje się na ostat­
nim etapie, który prowadzi l 
stworzenia organiczne! jedności 
drugim nurtom ruchu robotniczego 
w Polsce, którego jdeowvm ki.niy- 
.walorem Jest PPB. Zbliżając sią 
do jedności, obydwie partie prze- 
jrowadzaję rewizje swej przeszło­
ści- Mamy wytworzyć wspólną lr»-

Przemówlenie detegita radz*eck,e- 
go wywołało długotrwałe owacje 

Nad morzem głów widniały trans na CZe<ć sojuszu polsko - radzieckie 
parenty z hasłami walki o pokój. gn t generalissimusa Stalina-

Po przemówieniach w*elą innych 
mówców uczestnicy manifestacji u* 
chwalili retolucję następującej tre­
ści: „Zebrani na wiecu we Wrocja- 
win 28 sierpnia 1948 r. wyrażają 
pełną solidarność z, rezolucja świa* 
towego Kongresu Intelektualistów w 
obronie pokoju, łącząc swój głos z 
teb opinią, broniącą kultury i poko­
ju, oraz potępiającą podżegaczy wo 
jennych”.

Piwo tm ra? nw woin<«

Pawilon Polski na largach Lipskich

Delegaci ".origresu na raucie 
w Warszawie

WARSZAWA. W niedzielę pre­
mier tow. Cyrankiewicz z mał­
żonką wydal w salach Prezydium 
Rady Ministrów raut na cześć 
przybyłych do Warszawy delega 
łów na Kongres Intelektualistów,

Przyjęcie zaszczycił swą obecno­
ścią Prezydent RP. Bolesław Bie­
rut, który przybył w  towarzystwie 
dyrektora Kancelarii Cywilnej —

BERLIN. — W niedzielą odbyło 
ają uroczyste otwarcie jesiennych 
międzynarodowych targów w Lip­
sku, W targach bierze udział ogó- 
-tem około 4.800 wystawców nie­
mieckich i zagranicznych. Mimo tru 
dnośd transportowych, jakie czyni­
ły wystawcom z Niemiec zachod­
nich -władze anglo-amerykańskie, 
800 firm nadesłało stamtąd swe eks 
ponęty.

Po raz pierwszy po wojnie na te­
gorocznych targach lipskich figuru- 

iion polski, którego organiza-'

dowych Targów w Poznaniu. “Urzą­
dzony nader estetycznie i pomysło­
wo pawilon polski od shmego rana 
cieszył się wielka frekwencją. 10 
stoisk, zajmujących okato 400 mtr. 
kw. przestrzeni, obrazuje osiągnięcia 
Polski w  dziedzinie przemysłu spo­
żywczego, drzewnego, hutniczego, 
mineralnego, papierniczego, włókien 
niczego, i metalowego.

Wiele firm niemieckich, które 
przed wojną utrzymywały stosunki 
handlowe z Polską, manifestuje 
obecnie chęć ponownego nawiązania

WARSZAWA. — z  coraz Innych 
stron kraju otrzymujemy wiadomo­
ści o postąpię mechanizacji rolni­
ctwa drogą upowszechniania spół. 
dzielczych ośroków maszynowych, 
Jako przykład, ostatnio nadeszło 
sprawozdania z woj. poznańskiego, 
obejmującego 14 powiatów i 050 
ośrodków maszynowych.

Zaorano traktorami spółdzielczy­
mi 5.949 ha, przy czym opłaty od 
rolników wynosiły 1.850 zt. za 1 ha 
podorywki i 2.800 zŁ od 1 ha orki 
średniej. Przy pomocy żniwiarek o- 
środków maszynowych skoszo. 
no — 1.098,85 ha zboża, posiłkując 
się 42 żniwiarkami i 9 snopowiązal- 
kami oraz 10 ha trawy. Omłócono 
1.07655 ton zboża. Wykonano prace 
transportowe traktorami 3.916 
tonokm. Na dojazdy do pracy zu- 
żyto traktorami 784 km.

Przy tych pracach obsłużono 378 
gospodarstw do 5 ha, 400 gospo­
darstw do 10 ha, 60 gospodarstw do 
15 ha, 12 gospodarstw do 20 ba, 9 
gospodarstw do 25 ha, 9 gospo­
darstw ponad 25 ha i 21 refztówek.

Przeciętnie biorąc, opłaty za wy­
pożyczenie żniwiarki wynosiły 750 
z), od 1 ha, za wypożyczane kosiar­
ki — 600 zł., snopowiezałkl — 1.000.

Podczas robót wiosennych 65 o- 
środków maszynowych zaorało

1.101,46 ha, posługując Się 59 tmk 
torami oraz dokonało Innych robót

przestrzeni 418 ha.

Zagraniczne delegacie 
scótdziclcze -

u tow premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA. (PAP)- -  Dn‘a 28 

bm. premier Józel Cyrankiewicz 
przyjął w prezydium Rady Mini 
strów, bawiących w  Warszawie u- 
czestników delegacji spółdzielczych 
Bułgarii, lugosła Rumunii i Wę^ 
gier-

GośCoro zagranicznym tow arzr 
szyli rzedstaułJele centralnych 
władz spółdzielczości polsktej: prt 
zes Edward Ochab, wiceprezes Jan 
Domański, członkowie zarządu: A 
dam Filałek > Steian Surzyckl* se­
kretarz zarządu — Franciszek Ku- 
sto i Edmund Szubert, dyrektor 
Spółdzielczego instytutu Nauko­
wego.

Wizyta miała przebieg bardzo ser 
dcczny ' upłynęła wśród wzałemne, 
wymian?’ poglądów na os'ągnięcła 
spółdzielcze w państwach deraokr/ 
eji ludowei-

ęją zajęła się dyrekcja Międzynaro- kontaktów.

P rzem śu m '®  tew. Cyrankiewicza
(Dokończenia ze str- 2)W m ą dalszei»  Iki

Nasze partie robotnicze n*e o 
chodzą jednak na emeryturę-

WIADOMOŚCI Z KRAJU
ZAŁOŻONO STĘPKĘ POD i pierwszy rudowęglowlec byłby go- 
PIĄTY RLDOWĘGLOWIEC towy do spuszczenia na wodą o 2 

GDASSK W dok. ftooftd 4d.4- m M ? -
skiej założono stępkę pod piąty z minem. Przy drugim rudowęglow-

Likwidując się lonnaln'e, 
jednak nie kończą zadań; 
i które stoją przed nim' od IM 
! kilktidzlesięciu. Nowa, Zjednoczona 

Obecni byli wszyscy przebywają- , ParłIa podejR,ie trud i ciężar dalszej 
cy w Stolicy członkowie Rzędu, wi ,waB(i( aby w PoIsce blldó«ać socła
eemarszałek Sejmu — Barcik ow-

kiem .co dsje »iję do dalszej, wy. 
trwalej walki, co jest gwarancją o- 
siągnięcia ostcteczncgo zwycięstwa, 
co zwlelckr sfnia s*ły polskie! klasy 
robotntozej. Dislsgo właśnie prze­
prowadzamy bezwzględny obrachu­
nek z przeszłością. •

kolei, zamówiony „ ...... - .  -
węglowiec. Prace przy budowle 
pierwszych czterech mdowęglo- 
wców są w pełnym toku.

Przy pierwszym statku brak 
jest jeszcze jedynie poszycia tyl- 
nicy. Roboty nie powinny trwać 
dłużej ni* tydzień. W ten sposób

oreer GAŁ*, rudo <« obecnie poszycia po
p . . . .  kładów, przy tre-clm poszycie

micy, zaś przy czwa 
e denne i zbiorniki l

Wczasy Czechosłowaków nad Bałtykiem
lizni, aby tworzyć lepszą przy-

ski, posłowie na Sejm, przedstawi-' ,ość k,asv robo(niczcl- Na 
ciele korpusu dyplomatyoznego. (ii będzic w da|szym cią«u tkwił 
sekretarz generalny KCZZ -  K u -L ,ównjr ci j,ar umacn|a„ia i rozbu- 
ryłowicz, przedstawiciele nauki i j dowy p, ńgłwa> które ma być lustru 
sztukl' mentem mas pracujących na drodze

Reprezentowane były wszystkie rozwoju i postępu-
delegacje, btorące udział w  Kon-1 I dlatego właśni* musimy rz*tel- 
gresia. 'nie ustalić co |est naprawdę dorob­

WARSZAWA. — Ostatnio przyby 
la do Polski czwarta w tym roku 
wycieczka rolników z Czechosłowa­
cji w liczbie 117 osób. Wye eczka 
zwiedziła Wyriawo Ziem Odzyska­
nych, a następnie udała się w ob» 
jazd po całym kraju.

wackie na dwutygodniowy pobyt. 
Tegoroczne wczasy Czecjtoslowa*

ków nad Bałtykiem są wstępem do 
zakrojonej na szeroką skalę akcji 
wymiany wczasowiczów. W roku 
przyszłym gościć będziemy na Wy­
brzeżu ponad 10.000 Czechoslowia- 
ków.

RZESZÓW. Robotnicy PZŁ w  
Rzeszów, tokarze: K. Żółtek, W. 
Rybczyk i M. Rutkowski wynaleźli 
wspólnie sposób automatycznego do 
maszynowego nacinania pazurków 
na wałeczkach zgrzebnych, stoso­
wanych we włókiennictwie Uspra­
wnienie to przyniosło PZL Rze­
szów około 2 milionów złotych o- 
szczędnoścL

Wynalazcy otrzymali ok lSO tya- 
zł premii
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Intelektualiści całego świata potępiają na Kongresie Wrocławskim 
akcję podżegaczy do nowej wojny

Prot. Jan Dembowski (Polska)
./Przedstawiciele 46 państw zje­

chali się do Wrocławia nie tylko po 
te, aby każdy mógł wypowiedzieć 
Bwoje zdanie osobiste, lecz przede 
wszystkim po to, aby dojść do wza­
jemnego porozumienia w sprawach 
Żywotnych dla wszystkich. Wszystkich 
nas ożywia głębokie i szczere przeświad 
czenie, że pokój powszechny jest nie­
zbędnym warunkiem szczęścia ludz 
kości, warunkiem jej istnienia i na 
lym tle porozumienie powinno być

Muszę podkreślić ważny mo­
ment. Spójrzcie na wspaniałą deko­
rację tej sali, na 26 sztandarach 46 
państw, których przedstawiciele 
ęrzybyli do nas, dominuje barwa 
czerwona, piękny symbol żywej, tę­
tniącej krwi ludzi pracy. To nie 
fest przypadek — to jest symbol. W 
każdym bez wyjątku państwie de­
mokracja tworzy przytłaczającą 
większość, ona to jest prawdziwym 
gospodarzem świata. Sztandar Zwią 
zku Radzieckiego jest jednolicie

Zjednoczonych składa się z czerwo­
nych i białych pasów a na sztanda­
rze brytyjskim widnieje potężny 
czerwony krzyż i to jest najgłębsza

istota sprawy. We wszystkich kra­
jach ludzie pracy mają te same in- 

i te same ideały i mogą z lat 
wością dojść do porozumienia.

Ameryka — nie tylko Standard 
Oil i General Motors, nie tyiko Roc­
kefeller, Carnegie 8.94. — Ameryka 
— to przede wszystkim olbrzymie 
rzesze szarych ludzi, którzy myślą 
i czują tak samo, jak i my, z który­
mi zawsze możemy zrialeźć wspólny 
język. Ponad głowami podżegaczy 
wojennych zwracamy się kię nim z 
braterskim pozdrowieniem. 
Niejednokrotnie Aówiono w tej sali 
o bombie atomowej. Wyzwolenie 
energii atomowej jest niewątpliwie 
jednym z najgenialniejszych wynaą 
lazków, jakich dokonała ludzkość.

Ale jest bluźnierstwem przeciwko 
geniuszowi ludzkiemu, że znaleźli 
się ludzie, którzy dla swoich par­
tykularnych interesów ośmielą się 
grozić ludzkości bombą atomową. 
Przeciwko temu buntuje się każda 
uczciwa myśl.

Zadecydowawszy wspólną akcję, 
jako ludzie miłujący pokój i postęp 
winni oni zabrać się do walki z pod 
żegaczami wojennymi".

Marce,' Prenanł (Francja)
„W XIX wieku pisarze, uczeni i  fi 

lozofowW prześcigali się w optymlź 
mie i widzeli w  rozwoju naukowym 
technicznym i  kulturalnym wróżbę 
i rękojmię pokoju republiki, brater 
stwa, rówąości i  wolności oraz o- 
gólnego szczęścia”.

„Dziś jednak wiemy, że sprawy 
io nie Są tak proste. Jest pewne, że 
wykorzystanie jakiegoś wynalazku, 
czy odkrycia może, pójść w różnych 
kierunkach, przynosząc ogólny wy­
nik dodatni lub ujemny dla ludz­
kości, w zależności od wielu okolicz 
ności, a  mianowicie zależne od tego

czy warstwa społeczna, kierująca tą 
eksploatacją jest czynnikiem postę­
powym, czy też wstecznym”.

„Prawdziwy bowiem postęp — po

Wymiana wszystkich wyników ba­
dań w dziedzinie nauki |  techniki 
stworzyłaby warunki dla wykorzy­
stania zdobyczy geniuszu ludzkiego 
dla celów pokojowych. Dotyczy to 
również energii atomowej. I tutaj u- 
wypukła się odpowiedzialność, jaka 
ciąży na intelektualistach całego 
świata”.

Zasławski (ZSRR)

lego świata winni mieć możność

pracy. Wierzę, że Kongres skieruje 
słowa otuchy do milionów ludzi na 
całym święcie, którzy są ofiarami u- 
cisku politycznego, lub iyją w nę­
dzy. Wierzę, że pod naszymi sztan­
darami zdołamy skupić ludzj dobrej 
woli, którzy pragną pokoju, a nie 
wojny oraz wydobycia ludzkości z

Pablo Picasso
„Dziś, kiedy wiele krajów w Eu 

ropie i na świecie zmaga się z uci­
skiem sit reakcji, z dnia na dzień 
brulalniejszym, kiedy niektóre z 
tych krajów spływają krwią najlep­
szych swych synów — jak się lo 
dzieje w Hiszpanii — trudno być 
zwolennikiem oderwanego od życia 
pacyfizmu, ktlóry miesza napastni­
ków z ofiarami. Taka koncepcja po 
koju jest fałszywa i nigdy bym nie 
wziął udziału w jej*obronie.

Cieszę się szczególnie z tego, że 
narada ta  odbywa się na polskiej 
ziemi, która tak  okrutnie ucierpiała 
wskutek potworności wojny napast­
niczej. W ten sposób setki uczonych 
artystów i pisarzy oalego świata bę 
da miały prz?d oczyma, jak ogrom­
ne memento, obraz tego, co zagraża 
ich własnym krajom, jeśli nie pow­
strzymają w porę reki zbrodniarzy 
wojennych. Cieszę się też, żc Kon­
gres odbywa się w polskim Wrocła­
wiu, który jest symbolem zwycięst­
wa sił postępu, pragnących pokoju 
w godności i swobodzie, nad siłami 
najazdu, wojny i zniszczenia.

Pobyt w waszym kraju wywar! na 
mnie niezatarte wrażenie. Znajduję 
się tu zaledwie od kilku dni, a czuję 
się "tak, że mógłbym tu mieszkać ca 
łe życie. Tyle tutaj znalazłem przy­
jaźni i serdeczności.

Wytrwałość i dynamizm waszej 
pracy w dźwiganiu się z ruin będzie 
i dla mnie przykładem i nowym 
bodźcem w mej twórczości artysty­
cznej. Niech żyje, niech rozwija się 
i umacnia Polska Demokracja Ludo

Leon Motiss nac (Francja)
„Wojna jest wrogiem kultury. 

Twórczość kulturalna winna być 
więc skierowana przeciwko wojnie. 
Artyści muszą przy tym pamiętać 0 
głębokich związkach, jakie ich łą­
czą z ojczyzną i narodem.

Kto jest przeciwko wojnie, ten z 
natury rzeczy musi być przeciwko 
imperializmowi. Imperializm ma bo 
wiem jeden tylko sposób na prze­

dłużenie swego istnienia, a miano­
wicie — wojnę’’.

„We Francji artysta jest traktowa 
ny jak koń wyścigowy. Należy się 
bronić przed takim ustosunkowa­
niem się do artysty. Rola artysty 
jest taka, jak ją określił Stalin, któ­
ry oświadczył, że artysta jest in­
żynierem dusz ludzkich’’.

Prof. Donczo Kostow (Bułgaria)
„Naród bułgarski woli rozwijać 

- kulturę, -niż pr. .. gotowywać wojnę. 
Nauka osiągnęła stopień rozwoju, o 
którym dawniej nie można było ma 
rzyć. Praca naukowa wre na wyż­
szych uczelniach i instytucjach ba 
dawczych, których liczba wynosi w 
Bułgarii obecnie 150. Wydatki na ba 
dania naukowe i oświatę są obecnie 
40 razy większe niż przed wojną”.

„Postęp ludzkości opiera się prze­
de wszystkim na osiągnięciach nau­
kowych całego świata, a  te składają 
się ze zdobyczy naukowych poszcze­
gólnych narodów. Dlatego konieczna 
jest ścisła współpraca naukowa i 
kulturalna pomiędzy narodami oraz 
międzynarodowe kongresy, instytu­
cje i związki”.

Prof. Haldane (W. Bry-ania)
•„My, intelektualiści winniśmy pra 

cować dla pokoju, potwierdzając jed 
ność kultury w teorii i w praktyce. 
Istnieje tylko jedna kultura.

Jedność kultury wymaga, aby 
mieszkańcy zachodniej Europy mog 
li zapoznać się należycie z nowymi

formami społeczeństwa, powstają­
cymi na Wschodzie. Ja  sam przyją­
łem zaproszenie Uniwersytetu u 
Pradze na okres 3 miesięcy. Tylko 
przez takie kontakty można będzie 
zatrzymać potok propagandy amery 
kańskiej".

Ks. Bouliier (Francja)

„Nie widzę nic złego w fakcie, że 
na Kongresie nastąpiła nie tylko 
wymiana poglądów, lecz również 
toczyły się spory. Inteligenci Są 
przyzwyczajeni do dyskusji i do spo 
rów”.

„Zasadnicze dyskusje i spory są 
konieczne. My nie dążymy do tego, 
bo wszyscy myśleli tak samo. 
Uważam za zupełnie naturalne, że 
na sali tej siedzą obok siebie księża 
i  bolszewicy — ateiści”.

„Intelektualiści radzieccy — zna­
ją i wysoko cenią kulturę Anglii i 
Ameryki. Nazwisko Lincolna jest 
im równie drogie, jak Amerykanom, 
a może nawet droższe. My żywimy 
gjęboki szacunek dla zdobyczy nau- 
k r  angielskiej, a nazwisko Darwina 
jeet u nas otoczone aureolą czci.

W Związku Radzieckim ceni się 
kulturę wielkich i małych narodów.

Dlatego też władza radziecka mogła 
stworzyć silne wielonarodowościowe 
państwo, oparte na zasadzie równoś 
ci wszystkich narodów. Z zadowole­
niem słyszałem na  tej sali, że wieść 
o tym dotarła nie tylko do cywilizo­
wanych krajów Europy i Ameryki, 
lecz również do najdalszych zakąt­
ków kuli ziemskiej — na .Madaga­
skar, do Indii, Indonezji i do wszy­
stkich innych krajów, które w języ­
ku wyniosłych Europejczyków są 
„krajami dzikimi”, a których przed- 
stawiciele na Kongresie reprezento­
wali taki poziom inteligencji, że ma 
my prawo mówić o historycznym 
odkryciu nowej Afryki”.

„Wierzymy w pokój i przyjaźń na 
rodów i będziemy do tego dążyć. 
Nasz Kongres stanowi początek 
wielkiego dzielą. Jest to dopiero 
pierwsze słowo".

Prof. Bianchi-Bandinelh (Wiochy)
„Konieczna jest stała współpraca całego świata powinni zrozumieć, że 

•ifięd-y narodami. Temu właśnie po na nich spada obowiązek obrony 
święcony jest Kongres Intelektuali- kultury powszechnej”, 
stów we 'Wrocławiu. Intelektualiści

Prof. J. Boyd Orr (W. Brytania)

w z o
W oczach gości kongresowych
WROCŁAW — Uczestnicy Swiato 

wego Kongresu Intelektualistów 
zwiedzali indywidualnie i grupowo 
Wystawę Ziem Odzyskanych.

Oto wypowiedzi uczestników Kon 
gresu na temat Wystawy Ziem ' 
zyskanych.

WSIEWOŁOD PUDOWKIN zna­
komity filmowiec radziecki oświad-

,.Wystawa wywarła na mnie bar­
dzo silne wrażenie, przede wszyst­
kim ogromem twórczej pracy wło­
żonej w jej realizację. Każda sala 
pobudza do głębokiego zastanowie­
nia się. odkrywa nowe wartości arty 
styczne. CsTry i eksponaty zacieka­
wiają, dając obraz odradzającej się 
Polski, kraju' przenikniętego du­
chem artystycznym. Wystawa jest 
miernikiem miłości Ojczyzny Naro­
du Polskiego i rzuca perspektywy 
pięknej przyszłości tego kraju, wstę­
pującego na drogę międzynarodowej 
współpracy dla pokojn światowego 
i wolnej ludzkości".

„Ujrzeć na nowo Polskę po upły­
wie dwóch lat, to jakby odkryć na 
wiosnę drzewo, w którym pulsują 
soki, a które widziało się w zimie, 
ogoiocone z liści.

W roku 1946 Wrocław wydal mi 
się miastem — upiorem, przerażają 
cą dekoracją, na tle której tułały 
się istoty o wypłakanych oczach — 
jakby zatrzymały się tam przypad­
kowo w swej wędrówce bez celu; 
robiły one wrażenie rozbitków ol­
brzymiej katastrofy.
Dziś raz jeszcze dokonał się cud:— 

To już nie: „Jeszcze Polska nie zgi 
nęla", to pełne życie Polski bucha 
we Wrocławiu, jak bucha z tej rze­

czywiście oszałamiającej Wystawy 
która obrazuje odbudowę Ziem Od­
zyskanych.

W tej olbrzymiej pracy uderza 
mnie jej charakter' ludowy. To lud 
polski odradza swą Ojczyznę".

„Uczestnicy Kongresu zrozumieją 
także, że Polska chce pokoju, że po 
kój jest jej potrzebny, jak chleb. Je 
śli wojna napastnicza zawsze była 
zbrodnią — wojna, któraby miała 
dotknąć znowu Polskę, byłaby mor­
derstwem, popełnionym na rannym, 
który powraca do żyyia. Każdy czlo 
wiek czujący musi zwrócić się prze

Jerzy Borejsza (Polska)
„Zebraliśmy się tutaj, przedstawi 

ciele różnych krajów, aby uzgodnić 
swoje poglądy na sprawę, która nas 
wszystkich łączy, sprawę pokoju. 
Nie jest wina tego zgromadzenia, 
ale jego wielką zaletą to, że znaleźli

gii, czy ugrupowań, by łącznie ra­
dzić nad tym, jak nauka i'sztuka po 
winna pracować na rzecz pokoju. 
Gdyby mnie ktoś zapyta! o arytme

tykę tej sali, czy jest tu więcej ko­
munistów, czy nie komunistów, nie 
mógłbym odpowiedzieć, bo nie jest 
to linia podziału, a  linią podziału 
jest, kto jest za szczerą współpra­
cą narodów, za prawdziwym nie­
kłamanym i sprawiedliwym poko­
jem. W tej arytmetyce — chcialbyir 
wierzyć, że na tej sali nie ma in­
nych linii podziału..

Jan  M a  (C z e c h o s ło w a c ja )

„Nowoczesna technika służyć mo- 
id : zarówno dziełu zniszczenia, jak 
i feńrawie postępu ; odbudowy. Tak 
samo nauka medycyny, jak i nauka 
biologii, mogą zarówno nieść znisz­
czenie. jak też służyć sprawie ocale­
nia ludzi. Możemy sprawić, aby roz 
wńj nauki skierowany został na to­
ry  konstruktywne. W tej właśnie 
dziedzinie ma nowoczesna nauka ol­
brzymie pole do popisu. W okresie 
nąłbliższy-!-.' 25' lat musimy podwoić

ilość produktów żywnościowych,aby 
zapewnić wyżywienie ludności świa 
ta. Hasło zaprzestania wojny powin 
no być podstawą naszej polityki i 
naszej walki przeciwko wojnie, wal 
ki o pokój. Intelektualiści powinni 
zespolić swoje wysiłki i zapewnić, 
by wyniki nauki służyły dobru ludz

Każdy naród powinien korzystać 
z pełnej niezawisłości, rozwijać swą 
własną kulturę i naukę. Uczeni ca-

PAUL EL” '-PD, świetny poeta
■cuski mówi:

„Jestem v sec — w kraju wiel­
kich nadziei. Nasz Kongres, odby­
wający się w mieście Wystawy Ziem 
Odzyskanych — przekażc światu te 
nadzieje”.

JORGE AMADO, znakomity pi­
sarz brazylijski oświadczył:

„Wierzę, ie  każdy uczciwy czło­
wiek wzruszy się widokiem Wysta­
wy. Jest wspaniała! y

„Jeśli wypowiadamy słowo pokuj, 
musimy pod słowem tym rozumieć 
pokój istotny i godny człowieka. 
Jeśli wymawiamy słowo „wolność’’ 
musimy mieć na myśli wolność dla 
przyjaciół wolności, a nie dla jej 
wrogów.

Pokój nie spada z nieba, jest on 
rezultatem ludzkich wysiłków, jest

Prof. Berna! (W.
„W wielu krajach nauka pozosta- 

je pod wpływami koncernów pracu 
jących dla zysku. W krajach tych 
okrywa się tajemnicą nie tylko su­
my wydatkowane na cele wojskowe 
ale również na badania naukowe.

„Atmosfera, w  której nauka okry

on uzależniony od zorganizowania 
społeczeństwa na tych ideowych za 
sadach, które w samej swej istocie 
sa zjawiskami pokojowo « twórczy­
mi. Powstanie demokracji ludowych 
stanowi nowy wielki wkład w dzie 
ło pokoju i wielkie dzieło wyzwo­
lenia człowieka i ludzkości.

Brytania)
wana jest tajemniczością — jest dl» 
większości uczonych wstrętna. Wy- 
dajc się, że nigdy nie będzie moż­
na dojść do wolności, jeśli nie usu 
niemy przyczyn, tego stanu rzeczy. 
A przyczyny te tkwią w przygotowa 
niach wojennych".
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WROCŁAW — W związku z 

Kongresem Intelektualistów otwar« 
to we Wrocławiu pięć wystaw, a 
mianowicie: w  gmachu uniwersy* 
teckim wystawę współczesnej sztu- 
i i  francuskiej oraz pokaz dorobku 
Uniwersytetu i  Politechniki Wroc« 
ławskiej- w  Muzeum Państwowym 
— wystawę polskiej sztuki ludo-

w gmachu Ossolineum — dwie w y  
stawy: książki radzieckiej oraz 
starych druków polskich.

,,Wystawa książki radzieckiej’’ ' 
mieści się w  dwóch obszernych, 
pięknie udekorowanych salach.

Przy wejściu umieszczone zostaw

^JDfewg przez sito

Uśmiechnij się!
Naprawdę uśmiechnij się, ko-

Ja  wiem, że masz kupę kłopotów 
na głowie. Ze z forsą krucho, że 
ostatnia marynarczyna na łokciach 
zaczyna się przecierać. Z i  miałeś 
przykrość w pracy. Ze połowica 

■ nieprzyjemnym słówkiem bez żad 
nej racji Cię poczęstowała. Ja  to 
wszystko wiem i rozumiem.

Ale czy sądzisz, że ulży Ci, je­
żeli spode łba na cały świat bę­
dziesz spoglądać? Ze słodzie) się 
stanie, jeżeli słowa Twoje będą o- 
ciekać octem siedmiu złodziei?

Nie myśl o zgryzotach. Po co? 
Przejdą i nie powrócą. W jakim 
celu przetrawiać je w  nieskoń­
czoność. Zapomnij o nich.

Bo przecież istnieją i  rzeczy 
przyjemne. Na pewno spotkałeś je 
wczoraj, spotykasz dziś i spo- 
kasz jutro.

Może tylko... nie mogłeś ich doj 
rżeć poprzez ciemne okulary, któ­
rych nie chcesz zdjąć z oczu.

Pomyśl, o tym że po to istnieje­
my i pracujemy, żeby dzień ju ­
trzejszy był dla wszystkich rado­
sny. I będzie radosny. Musi być.

I uśmiechnij się.
Bo uśmiech jak promień słońca 

rozjaśnia wszystko i stwarza nowe 
uśmiechy.

Przestań się kwasić i zarażać 
otoczenie swoją goryczą.

Uśmiechnij się.
Sprobój tylko, a zobaczysz o ile 

życie stanie się przyjemniejsze.
Naprawdę!

K.T. W.

Czołem Jerzy!

Pozostało mi tróchę czasu do odej 
ścia pociągu na Giżycko, więc opi- 
szę Ci Olsztyn. Drogę z Warszawy 
odbyliśmy koleją przez nieciekawą 
równinę, więc o tym nie będę Ci. 
pisał, a  przejdę do opisu Olsztyna. 
Otóż, przejeżdżając do tego miasta, 
trzeha sobie uprzytomnić, że jest 
to miasto wojewódzkie, aby się po­
tem nie dziwić, że są tu 2 dworce, 
kilka banków, kina, tramwaje, 
trolleybusy itd., bo tego rodzaju 
zdziwienie bardzo denerwuje (i 
słusznie) mieszkańców. Od razu po 
wyjściu z dworca (zresztą woale 
ładnego) uderza nas duża ilość zie* 
leni w mieście, wszędzie drzewa, 
krzewy oraz starannie utrzymane 
klomby. Ludność, to przeważnie re= 
patrianci ze Wschodu, jest sporo 
autochtonów i grupka przybyszów 
z Polski Centralnej. Nie ma zatar­
gów lub kłótni — mieszkańcy żyją 
zgodnie, wspólnym wysiłkiem budu 
jąc tu nową Polskę.

CZARUJĄCE MIASTO
Nie jestem specjalnym znawcą 

urbanistyki, ale Olsztyn mnie ocza­
rował; jest jasny, czysty, zielony, 
położony jest w  malowniczej oko* 
licy itń itd. Mógłbym Cj go tak da 
lej chwalić, ale to trzeba zobaczyć 
i  przekonać się na miejscu.

Jeżeli chodzi o godne uwagi bu> 
dowie, to jest ich sporo. A więc 
przede wszystkim doskonale zacho­

rodzin nbacHich
Minister Żeglugi, Rapacki, zrea­

sumował narady. Ponieważ pomoc 
materialna Państwa winna objąć 
wszystkich potrzebujących ryba­
ków, a ilość sprzętu jest ograni­
czona, Minister zwrócił uwagę na 
konieczność ugruntowania charak­
teru społecznego pracy rybaków.

Narada stwierdziła palącą po­
trzebę zaopatrzenia rybaków w 
nowoczesny sprzęt pracy, jak je­
dnostki pływające, sieci połowowe 
itp., apelując równocześnie, aby 
udział w Sprzęcie, budowanym 

przez Państwo z pieniędzy społecz­
nych by! zapewniony rybakom 
pracuja.cym.

lloSC osadniczych
KOŁOBRZEG. Podcza obrać, 

wielkiej narady rybackiej w Ko­
łobrzegu dyr. Dep. Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych Pietkiewicz zre 
ferował zagadnienie osadnictwa 
rybackiego na Wybrzeżu. Na te 
cele przeznaczony jest cały pas 
nadmorski o głębokości 3 km. Wg. 
nakreślonych planów, w najbliż­
szych latach liczba osadniczych ro­
dzin rybackich na całym Wybrze­
żu z 4 i pól tysiąca wzrośnie do 
12 tysięcy.

Kreśląc warunki osadnictwa, mó 
wca zwrócił uwagę na ruch spół­
dzielczy wśród rybaków, który 
gwarantuje sprawność ich pracy.

ły artystycznie wykonane wykresy 
ilustrujące potężny rozwój ruchu 
wydawniczego i bibliotecznego w 
Związku Radzieckim.

Szczególną uwagę zwraca naj 
, siebie wykres ogólny, z którego 
; wynika^ że w ciągu 30 lat władzy 
radzieckiej wydanych zostało w i 
ZSRR 873 tysiące książek o łącz-1 
nym nakładzie 11 miliardów eg- 
zemplarzy-

Wielkie zainteresowanie budzą 
na wystawie egzemplarze miniatu> 
rowych książek, wydanych w o« 
kresie wojny dla partyzantów ra> 
dzieckich i bojowników podziemia 
na terenach radzieckich, okupowa« 
nych przez Niemców Na wysta- 
wie znajdują się m. in. egzempla­
rze książki '  Stalina „O wielkiej 
Wojnie Ojczyźnianej Związku Ra. 
dzieckiego'1 o wymiarach 4X6 cen. 
tymetrów.

M a ja k ie m  p o  P o lsce  ( I I )

Turyści -  kierunek Oisztyn
wany (zamieszkany) zamek obron­
ny, którego czerwone, potężne mu' 
ry wznoszą się znad samego brze­
gu Łyny, która przepływa przez 
miasto. Nieco dalej w głąb miasta 
zauważa się katedrę św. Jakuba, 
zbudowaną w obronnym romań­
skim stylu, której wieża wraz a 
zamkiem i przylegającym do niego 
kościołem tworzą główne punkty 
panoramy miasta. Ciekawą i ładną 
bodową odznacza się budynek wo­
jewództwa, a w jego niedalekim 
sąsiedztwie znajduje się stara ba­
szta, pod którą tak samo jeżdżą 
tramwaje, jak pod Bramą Flo­
riańską w Krakowie.

RAZ JEDEN O KOŚCIELE
Mnie osobiście najbardziej spo­

dobał się mogę napisać — nawet 
oczarował kościół pod wezwaniem 
Serca Jezusowego. Znajduje się on 
cokolwiek na uboczu, ale warto 
tam zajść; smukła, czerwona wie­
ża strzela wysoko w górę na jakieś 
70 metrów, a tuż pod jej szczytem 
widać galerię mauretańskich ko­
lumn o parapetach' wykładanych 
zielonymi kafelkami, co daje złu­
dzenie. że wokół balustrady rośnie 
trawa. Nad głównym wejściem znaj 
duje się bajecznie kolorowa gotyc- 

| ka rozeta, a 2 mniejsze wieżyczki 
| stoją po obu stronach prezbitc>

•Uprosiwszy proboszczu, wysze- 
j dłem (porządnie się nasapawszy)

'na  ową wieżę, SKąa roztacza się 
widok na Olsztyn, który z góry je­
szcze bardziej oko raduje, a  w  dali 
widać jeziora i pasma lasów. To 
dopiero początek mego peanu na 
część tego kościoła (nie wymyślaj, 
znany heretyku,, przyjedż i sam 
zobacz), że rynny są zakończone w 
formie otwartych smoczych paszczy 
— to tylko drobny szczegół, jak 
również i elektryczne organy, ale 
ołtarz główny żywo przypomina oł­
tarz Wita Stwosza w kościele Ma­
riackim. Tak samo zbudowany w 
kształcie zamykanej szafki, zawiera- 
12 starannie wyrzeźbionych scen 
z życia Chrystusa oraz mnóstwo po 
staci, kolumienek, złoceń itp. Ca­
łości dopełniają piękne witraże. Da 
ruj Jerzy, ale jeszcze jedno — 
dzwony w  tym kościele są poru­
szane elektrycznością.

Z budowli młodego Olsztyna wy­
mienić należy teatr im. St. Jaracza, 
popiersie tego wielkiego artysty na 
przeciw teatru oraz efektowny bu­
dynek Dyrekcji Kolei.

W mieście jest zorganizowane 
scchronisko, które niestety świeci 
pustkami, kierownik się skarży, że 
turyści całej Polski zapomnićli o 
Mazurach. A szkoda, bo to piękny 
kraj!

Następny list już z wędrówki po 
jeziorach.

Cześć!
Andrzej.

PRZEGLĄD PRASY 
Nie chowamy 

głowy w piasek
Z okazji orędzia pokojowego

Henry Wallace'a, skierowanego do 
Kongresu Intelektualistów, w któ­
rym to orędziu Wallace wyraźnie 
mówi o zagrożeniu zdobyczy kultu­
ralnych człowieka przez faszyzm i 
wojnę oraz o rozstajnych drogach 
ludzkości — „Robotnik” stwierdza,

„dla nas największe znaczenie 
posiada fakt, iż zrozumienie istot­
nych przyczyn, mogących dopro­
wadzić do wojny, zatacza coraz 
szersze kolo, ogarnia coraz więk­
sze zastępy ludzi na całym świę­
cie, wraz ze Stanami Zjednocz,, 
nymi. Albowiem zrozumienie rze­
czywistych przyczyn v - 'n y  jesl 
jednym z warunków zwycięstwa 
w walce o trwały pokój.

Byłoby najgorsza przysługą, od­
daną sprawie pokoju, gdybyśmy 
schowali głowy w piasek i na 
przekór rzeczywistości udawali, 
że nic nic wiemy o przygotowa­
niach podpalaczy świata do no­
wej rzeźni ludzkości. Gdybyśmy 
w dbałości o delikatne nerwy 
niektórych pacyfistów omijałi sta 
rannie wyraz „wojna" w naszej 

' publicystyce i  w naszych wystą­
pieniach.

Wyjawienie najgłębiej ukrytych 
I źródeł wojny, naświetlenie ich ja­

skrawym reflektorem krytyki, po 
kazanie ich całej ludzkości przes 
powiększające szkło rozumnej ana 

[ łizy — jest podstawowym warun­
kiem unieszkodliwienia śmiertel­
nych zarazków, zagrażających ży- 

! ciu, dobrobytowi i kulturze całej 
iudzkoścj.

Taką właśnie rolę przypisujemy 
Kongresowi Intelektualistów, obra 

: dującemu wę Wrocławiu. Wierzy 
i my. że w świetle badań kilkuset 

najoświecciiszych umysłów z kli- 
j kudziesięciu krajów wykryte i na 

piętnowane zostań* mlazmaty, za- 
| fruwające życie międzynarodowe 
j i spokój ludzkości.

1000 dzieci inwalidów 
na wczasach

WROCŁAW. W ramach „Dni Kar 
konoszy" odbyło się na Stadion!; 
Miejskim w Cieplicach uroczyste 
pożegnanie grupy dzieci inwali­
dów wojennych z całej Polski, któ 
re  przebywały na koloniach w okoli 
cznych miejscowościach.

Ogółem z kolonii letnich organi­
zowanych przez Związek Inwali­
dów Wojennych skorzystało tysiąc 
dzieci.
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E M K  Z O C M R

—  N areszc ie  —  w estch n ę ła  V iv ien , u d a jąc  s ię  do 
syp ia ln i.

M ałe  p rzy ję c ie  d la  na jb liż szych  p rzy ja c ió ł u  p u ł­
kow n ika  H allw arda  okaza ło  s ię  p raw dziw ym  balem . 
W e  w sp an ia le  ude k o ro w an e j lustrzane j sa li p rzy ­
g ry w a ła  do  tańca  egzo tyczna  o rk ies tra . Z aciszne 
g a b in e ty  oczek  i-.-.fły a m ato rów  b rydża , a  szeroko  
o tw a rte  o szk lone  drzw i p ro w a d ziły  n a  te ra sę  do 
og rodu  ba rw n ie  p rzyb ranego  ko lo row ym i lam pio­
nam i. O bficie  zastaw ione  sto ły  św iadczy ły  o tym, 
że  pu łk o w n ik  dba ł p rzede  w szys tk im  o dob rego  k u ­
charza . Liczna służba  roznosiła  n a  dużych  tacach  
tru n k i i n a p o je  o rzeźw ia jące. N astró j by ł sw o ­
b o d n y  a zarazem  dy sty n g o w a ł' P u łkow nik  Hall- 
w ard  w ie lce  zw racał u w ag ę  n a  m a n ie ry  i  zap raszał 
do s ieb ie  ty lk o  dobo row e  tow arzystw o .

G dy  loka j oznajm ił p rzybyc ie  la d y  Landford. 
gospodarz  podn ió sł s ię  z m ie jsca  i osobiśc ie  po śp ie ­
szy ł p rzyw itać  p ię k n ą  dam ę.

—  Je s te m  n iezm iern ie  szczęśliw y, że pan i zech- 
c ia ła  p rzy ją ć  m o je  z ap roszen ie  — p ow iedzia ł se r­
d e c z n ie ,  ca łu ją c  b ia łą, pach n ą cą  dłoń . —  M am  n a ­
dzieje , że pan i p rzy je m n ie  spędzi dz is ie jszy  w ieczór.

V iv :e n  sk łon iła  g łow ę z n a jb ard zie j cza ru jącym  
u ś r i echem  i d y sk re tn ie  ro ze jrza ła  s ię  po  sali. Mi- 
s ' r T hom as tańczy ł z ja k ąś  chudą  i dość  brzydka , 
p , .na. N elly  K elsey  rozm aw iała  ze sw oim  u ro d zi­
w y .’ R vszardem , a m onsieu r D oran t opow iadał 
coś z  zapałem  dw u sta rszy m  w ykw in tnym  dam on 
N ajw idoczn ie j uz asa d n ia ł ja k ąś  sw o ją  now ą  teo rie

d o tyczącą  pochodzenia  k tó reg o ś z na rzeczy  m urzyń ­
sk ich . Był tu  także  k ą p itan  B rav ig ton  z n an y  ze 
sw ych  rom an tycznych  przygód , m iśs G lo ria  T hom p­
son , o  k tó re j k rą ż y ły  n a jbardzie j fan tastyczne  
p lo tk i, lo rd  B arstow  oraz  dok tó r H arden , specja lis ta  
chorób  trop ika lnych . Poza tym  lady  L andford z au ­
w aży ła  k ilk a  now ych, n iezna jom ych  tw arzy.

M uzyka  ucich ła . M ister T hom as odp row adził na 
m ie jsce  sw ą ta n ce rk ę  i  podszedł, a b y  s ię  p rzyw itać  
z  p ięknę  lady.

—  H ow  do you  do —  pow iedzia ła  V iv ien . — 
Ja k że ż  p a ń sk ie  m yśliw skie  p ro jek ty?

—  R ozw ija ją  się w  na jlep szę  —  uśm iechnął się 
de tek tyw . —  C zekam  ty lko  na z a ła tw ien ie  w szyst­
k ic h  form alności, a b y  w y ru szy ć  do  dżunglii.

—  C zy  to  pańska  p ie rw sza  egzotyczna w ypraw a?
—  A ch n ie . Po low ałem  ju ż  p a ro k ro tn ie  w  In­

d iach  n a  tyg rysy .
—  T o m usi być  ba rdzo  em ocjonujące.
—  O czyw iście. A le czym że je s t życie  bez  sil­

n y c h  w rażeń?
„W obec  tego  n ie  b ęd ę  ju ż  pan u  zab ie ra ł czasu.
—  Bardzo panów  p rzepraszam , a le  w idzę, że 

m oja  p rzy jac ió łk a  m a mi c oś do pow iedzen ia  —  p o ­
w iedzia ła  lady  Landford.

—  W span ia ła  k o b ie ta  —  m ruknął pu łkow nik , 
pa trząc  za odchodzącą . —  Co za n ie b y w ały  w dzięk.

—  K to to  je s t  ta  m łoda p rzy sto jn a  o soba z  cze r­
w oną  różą  p rzy  sukni?  —  spy ta ł Thom as.

—  To m iss G loria  T hom pson, z nana  ze  sw e j e le  
gancji i w y tw o rn y c h  m anier.

—  Co to  za  jed n a?  —  H allw ard  pom yślał chw ilę.
—  Przyznam  się  panu , że ta  o soba n ie zb y t mi 

s ię  podoba —  pow iedzia ł z  nam ysłem . —  Z apraszam  
ją  do siebie, poniew aż p rag n ę  ją  m ieć na oku , a le  
n ie  da łbym  za to  g łow y, czy  n ie  p ra c u je  d la  obcego  
w yw iadu .

—  H m. T o  c iekaw e  —  szepnął .de tek tyw . — 
Co ona  tu  rob i oficjalnie?

—  J e s t  p rzedstaw icie lką  ja k ie jś  m isji c h a ry ta ­
tyw ne j. O rg a n iz u je  pom oc d la  ubogich  M urzynów . 
N ie w iem  czy czarn i m a ją  coś z te j pom ocy, a le  ta 
pan i m a dosk o n a ły  p re te k s t do  tego , a b y  w szędzie 
za jrzeć  i o w szys tko  s ię  w y p y ta ć .

—  Tak. T rzeba  będzie  m ieć  ją  n a  o k u  —  m ruknął 
T hom as. —  Pardon , pó jd ę  s ię  p rzyw Ś ać  z ‘panem  
D orant.

F rancuz  s iedzia ł n ie d ale k o  o rk ies try  i p iln ie  coś 
no tow a ł w  dużym  cza rnym  no tesie . Spostrzeg łszy  
T hom asa  p odn ió sł s ię  up rze jm ie  i w yciągną ł rękę .

—  D obry  w ieczó r panu . B ardzo przepraszam , 
a le  n ie  zauw ażyłem  p an a  w  p ie rw szej chw ili. Ja k że  
s ię  pan  baw i, m is ter  Thom as?

—  D oskonale. Pm yjęcio  u pu łkow n ika  je s t  do­
p raw d y  w span iałe . A le  w idzę, że  pan  zam iast em a­
blow ać p iękne  pa n ie  up raw ia  tu  n a  b o k u  ja k ą ; 
tw órczość  lite rac k ą . —  D o ra n t roześm iał się 
szczerze.

—  E, cóż znow u. Po p ro ątu  p rzypom niało  m i się 
coś w  zw iązku  z  o sta tn ią  m o ją  p rac ą  i  w  m usiałem  
zanotow ać.

—  S łyszałem  od  pu łkow n ika , że p a n  stu d iu je  
na rzecza  m urzyńsk ie  —  w trąc ił d e tek tyw .

—  T ak. T o  m oja  na jw ięk sz a  pasja . O sta tn io  
w łaśn ie  odbyw ałem  naw et w ypraw ę  naukow ą  
w głąb  dżungli.

—  D aw no  p ra c u je  p a n  n a d  tym i zagadnien iam i?  
-  D oran t u śm iech n ął się.

—  O, ju ż  c h y b a  n ied ługo  będzie  dw adzieścia  
pięć  lat. —  T hom as spo jrza ł z  sy m p a tią  n a  Francuza. 
T en  na u k o w iec  podobał m u s ię  bardzo , J e g o  szczera, 
sz lachetna  tw a rz  w zbudzała  szacu n ek  i zaufan ie .

—  Ł adny  k a w a ł czasu. Pow in ien  p a n  obchedaić  
julMłeusz. - -  i
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K rak o w sk ie  za k ła d y  pracy

poszerzają akcją współzawodnictwa
Konferencja spółdzielcza w Olkuszu

OLKUSZ «K) W dniu 26 bm- w I go, a

WMKOW (yi)- -  W dzłeln'cy 
Krowodrza odbyło sią wspólne ze­
branie kół taranowych PPR 1 PPS 
poświęcone współzawodnictwu pra 
ey i sprawom młodzieżowym. Na 
zabrania, któremu przewodniczył 
sękretarz Jerzy Kowalski, referaty 
wygłosił) towarzysze: Czarnik i 
WasoBg- W czas'e dyskusji omó­
wiono szczegółowo drogi prowadzą 
. - do podniesienia wydajności pra- 
r  na odcinku transportu, uwzględ 
niaiąc w szczególności oszczędność 
paliw.

Prócz tego wybrano specjalny ko 
minet współzawodnictwa, w skład 
którego weszli towarzysze: Balczań 
ki, Czarnik. Gawęda Kowalsk': 

Jurczak, Kupiec, Michalski, Ga'k: 
Pęczek ' Wcisło.

W centrali Produktów naftowych
Podobne zebran'e mięło miejsce 

w Centrali Produktów Naftowych, 
na którym 85 członków obu brat­
nich partyj obradujących pod prze 
wodnictwem tow. Gawędy wybrało 
Komitet Współzawodnictwa z tow- 
dyr- Ochockim, Bidziukiewiczem > 
Ablewiczem na czele.

Właściwe pojmowanie współzawod 
nictwa

Zebranie koła PPS przy Państwo 
tym Przedsiębiorstwie *Nafta": 

któremu przewodniczy^ tow- Swt- 
taiska poświęcone zostało przedy­
skutowaniu instrukcji dotyczącej 
współzawodnictwa pracy i opraco­
waniu odpowiedniego regulaminu 
dla użytku wewnętrznego. Stwier­
dzono, iż wielokrotnie współzawod 
nictwo pracy pojmowane jest fał-

szywie, jako wyzysk pracowników- 
Tymczasem idea wspólzawodn'etwa 
polega na usunięciu marnotrawstwa 
czasu i na daniu pracy szlachetniej* 
szego, społecznego charakteru. Na 
czele wyłonionej komisji współza­
wodnictwa stanęli tow- dyr Tene- 
rowicz i Kulczycki-

i sali Domu Robotniczego w Olkuszu, czędnościowego dla rolnictwu, wy
Odbyła Sic konferencja apó’dzieicz8, gtasil powiatowy pełnomocnik do 
zorganizowana przez Ppwist. Zw. spraw podatkowych, ob. Kurzawa 
Samopom. Chłopskiej w  Olkuszu z | Inspektor Wydz- Powiat, ob. Go- 
udzialem przewodniczących tereno- ' ryczko omówi! sprawę termtnowegr 
wyeh Rad Narodowych, wójtów i soi j uiszczenia podatków. W sprawie 
tjrsów, oraz przedstawicieli gmin-. przebudowy struktury społecznej

i obronę interesów drobnego i 
! średnjego rolnjką przez szeroko si

Sztandar Kola Gospodyń W iejskich
w OantóAAtw

OLKUSZ WK) Osada Ogrodaie- cenią sztandaru K «a Goap. Wiej-
niec w olkuskim obchodziła \ skicb Zw. Samopom- Chłop, i do-

Rezultaty zb iórk i na P. G. K,
KRAKÓW (kom) Zbiórka pub­

liczna w czasie tygodnia PCK przy

Komunikaty
Kandydaci, którzy nie otrzymali 

zaświadczenia OKZZ, czy to z po­
wodu niekompletnych załączników, 
czy też nie zdążyli w  przepisanym
terral
świadczę.’- OKZZ dla uzyskania 
pierwszeństwa w przyjęciu na Wyż 
sze Uczelnie, lub też z jakichkol­
wiek innych powodów nie otrzyma­
li tychże, złożą dodatkowo pottztb- 
ae materiały do OKZZ w dzienniku
podewczym Kraków. Rynek G4. 34 m y ślo m  wyniku Tygodnia PCK.
i p

bieg a niedzielę uroczystość poświę | żynkową. W połączonych uroczy-
----------- --------- ---------------- -— ■—  stośclach wzięły udział sąsiednie

Kola Goep. Wiejskich, straże i gre. 
mialnte m.esskańey Ogrodź eńea 

KRAKÓW (kom) -  Woewódzka Przemou.ena wygłosili wójt Ze
Skin lai na wa?ę

Komisja Cennikowa przy Wojewo­
dzie Krakowskim zawiadamia, że o* 
bowiązująca cena przy skupie jaj 
na wagę w okresie od dnia 30. VIII 

niosła w mieście Krakowie 366.442 4- &  I948 r- wynosi:
zł. Łączna suma w wyniku zblórkil Skup na targach:
* 5 “ “  ‘  T t T ,  T " ” ™ ;  w  '* ’ *“ * • ' # •
nalepek, z ofiar i list ofiar wynosi! ta  za 1 kg zł 210.—
dla miasta Krakowa 502.805 zł. i

I Skup w stałych punktach skupu:
W powiecie krakowskim zebrano ioi .

1..2M *  Ł, „ ,  „ m.  ,

ftar wynosi 40.800 zł. ) czyli wysoko4ć dopłaty przy naby<
Oddział Polskiego Czerwonego; waniu jaj czystych, świeżych i du*

Krzyża w Krakowie zawiadamiającI wynosi przy 1 kg, zł 30.— 
o wynikach zbiórki, składa serdecz- i powyższe obowiązują żerów
ne podziękowanie wszystkim tym, no skupujących jak i sprzedających 
którzy swym poparciem lub wybit- i „te mogą byó ani obniżone 
ną wspó’pracą przyczynili się do i

g a^  i miejscowy proboszcz
Należy zaznaczyć, te  Koto Gospo 

dyń Wiejskich w  Ogrodzieńcu ma 
ze sobą chlubną kartę swej dzia­
łalności Jeszcze z czasów przedwo­
jennych. Obeęme liray ponad sto 
członkiń i w  dalszym ciągu prowa 
d a  warsztaty dziewąrz<4 i kursa 
fachowe z działu koronkarskiego . 
m. Przewodniczącą Koóe Jest ob 
Anna Liptowa

Ceny artykułów  spożywczych

w t o ^ M t w a i h z e m ó w i e i i i e  Ministra Oświaty
nwiadenua, iż przyj- > . .  ,  . ’

w dniu 1 września
___ ______ KRAKÓW (kom) W dniu 1 w r«

dzieci od lat 7 S inia P°ł*S«e Radio będzie tran-

Związek b. 
w Krakowi* aawiedem-a, iż przyj­
muje wpisy całkowitych sierot po 
b. więźniach do Zakładu Oplekuń-' 
caego w Rafa’ówce pod Sieradzem., 
Przyjmowane '  " ' ' ' • • • "
do 14 bezpłatnie. Dzieci otrzymają j smulować dwa przemówienia ob. i
utrzymanie, naukę w zakresie siko 
Jy powszechnej i w miarę pcsiada- 

przez Związek środków j i przemówi do mtodzleży szkolnej.
odzież Zgłaszać można jedyni* Ozie' D ydw je  szkól (Kierownictwa) do-
ei połjiłdMąoe legitymacje Związku. 
Zgłoszenia w sekieUrjacię Ko’*, 
Basztowa 8 od 8—13 do dnia 2 wrze 
śnie 1848 r. Po tym terminie zgło­
szeń nie przyjmuje się.

„SZCZĘŚCIE
SPOCZYWA W ROZKO8ZY...’

kawalera de GrUw 
epteaaa pnez 

X  P8EVOSr»»• Ł
Mia.otia

Manon Lescaut 
I Kawalera de Grieux

ThuBeneeie *OVą

Zahrnn e komisii dla doDoru 
tramłydatśw na I. ra t A. 8.
We środę dnia i. 8, 48 r. o godz. 

18 w auli Akademii Górniczej Al. 
Mickiewicza 30, odbędzie się zebra­
nie cztonków Komisji dla doboru 
kandydatów na pierwszy rok stu­
diów wszystkich Wydziałów Aka­
demii Górniczej (wraz z Wydziała­
mi Politechnicznymi).

Na zebraniu podane zostaną wy­
tyczne Ministerstwa Oświaty przy 
doborze kandydatów na 1 rok stu­
diów A. O H .

Obecność członków obowiązkowa.

łożą starań, aby umożliwić miodzie 
ży wysłuchania tego przemówienie.

O godz. 17,10 ob. Minister prze­
mówi do nauczycielstwa w rarpąch 
uroczystości w  Szczecinie. Wadze 
szkolne winny u'atwić nauczyciel­
stwu zbiorowego wysłuchania tran­
smisji z tej uroczystości.

Jiaioiba to most

C te a tr  d t a  i»sgyg<fc*cft

KRAKÓW (kora) Wojewódzka 
Komisja Cennikowa przy Wojewo 
dzie Krakowskim podaje do wiado­
mości, że zatwierdziła z mocą obo­
wiązującą od dnia 1 września 18 r, 
aż do odwołania na terenie woje-

wiodący do tvled*y
Tee B"»ł wiedzie jednak przez etas trwania Wy­

stawy Ziem odzyskanych we Wrocławiu, takie t do 
pięknej premii książkowe) wartości J00OO iłotyeh kup 
książkę „Władzy” w księgami „Wiedzy" w« Wrocła­
wiu Rynek 14 weźmiesz udział w losowaniu premii 
książkowej wartości ponad 1.000.000- zł. Pierwsza pro 
mla 25 tomów oprawnych wartości 50 000 zł We wła­
snym Interesie będąc na Wystawie Ziem Odzyskaayak 
odwiedź księgarnię „Wiedzy” Rynek 14.

wództwc krakowskiego ceny ma­
ksymalne artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby w  następujące] 
wysokości w sprzedaży detaliczne: 
mąka żytnia 80 proc. 40 z'., pszen­
na 80 proc. 63 z’-, pszenna 70 proc 
66 z!-, chlab żytni 80 proc. 36 
pszenny 80 proc. 58 zł., pszenny 70 
proc, 82 z’„ oraz boczek gotowany 
na taranie miasta Kratowa. Zako­
panego, Krynicy i w pow. Kraków 
i Chrzanów w wysokości 880 rf. za 
1 kg, ne terenie miasta i pow. Biała 
400 Zł-, oraz na terenie pozostałych 

" powiatowych wojew krakowskiego
*3»0 z« ’ kg-

Ceny pozostałych artykułów spo 
żywnych pozostają bez zmian w 

i wysokości dotyehezas obowiązującej

Kilka uwag przed nowym sezonem
repertuar miejskich 

teatrów w Krakowie i jago wyko­
nanie spo tka j się z życzliwym 
przyjęciem j uznaniem nie tylko 
krytyków i publiczności krakow­
skiej, ale zdobyły dla Krakowa o- 
gólnokrajową teatralną palmę pierw 
szenstwa. Wielu krytyków podkre­
ślało w swych artykułach i wypo­
wiedziach, że teatr krakowski stoi 
na bardzo wysokim poziomie, a  je 
go wkład w polskie życie kultural­
ne jest niezmiernie duży.

Ponieważ dyrekcja teatrów miej­
skich pozostaje w nadchodzącym 
sezonie nadal w  rekach 
Dąbrowskiego, a zespół aktorski 
nie ulegnie większym zmianom, nie 
będziemy w tej chwili stawiać ton 
krelnych postulatów ani reper­
tuarowych, ani reżyserskich.

Zajmiemy się natomiast sprawa­
mi organizacyjnymi, które — na­
szym zdaniem — wymagają więk-

:ych korektur.
Postawiliśmy sobie zadanie stwo 

sania teatru dla wszystkich. Wy­
pełnienie tego zadania to nie tylko 
odpowiednio dobrany repertuar, to 
przede wszystkim kwestia organlza 
cji widowni, a dalej jej wychowa­
nia i przygotowania do konsumeji
sztuki testralnej.

Jeżeli idzie o eprai

to stwierdzić niestety należy, że roz 
prowadzanie biletów ulgowych dla 
świata pracy nic stanęło w roku 
ubiegłym na wSaściwym poziomie. 
W akcji taj brak by'o przede wszy­
stkim planowości, Bilety dla zwią­
zków zawodowych przychodziły nie 
systematycznie i dorywczo, raz by­
ły a raz Ich nie było, jedne zwią­
zki miaśy Ich duto, drugie wcale 
nie mia'y. Nię twierdzimy, że jest 
to wina administracji teatralnej, 
często winę ponoszą same związki, 
zbyt mało interesujące się tą spra 
wą. Tyle o kwestii drogi widza ro­
botniczego do teatru.

Ale istnieje jeszcze sprawa drogi 
teatru do człowieka pracy. Znamy 
już precedens koncertów na salach 
fabrycznych, które Filharmonia Kra 
towska prowadziła w ubiegóym ro­
ku z dużym powodzeniem. Na te sa­
me sala fabryczne i do fabrycznych 
świetlic powinien od czasu do cza­
su przywędrować i teatr. Reper­
tuar może nie ulegać zmianie, ak­
torzy będą ci sami, a  konieczna 
skromniejsza oprawa dekoracyjna 
nie wiele zaszkodzi Sztuce.

Kwestia druga to przygotowanie 
widzów do teatralnej uczty. Projek 
ty wprowadzenia prelekcji przed 
przedstawieniami spotykają sl 
częstych dyskusjach na ten temat

na ogół z surową krytyką, której 
głównym zarzutem jest moment, iż 
prelekcje takie z reguły są nudne 
i raczej zniechęcą niż zachęcą wi­
dza do chodzenie do teatru. Zga­
dzamy się z tym, że prelekcje takie 
są często nudne, etc nie uważamy 
tego za warunek konieczny. Ne pe­
wno znajdzie cię u  nas wielu ludzi, 
którzy potrafią skonstruować i wy 
głosić prelekcje interesując*, zazna 
jamiając- widza w sposób cieka­
wy, przystępny a naw et' dowcipny 
z autorem, epoką, w  której się sztu 
ka rozgrywa i wyjaśniając •  primi 
pewne momenty mogące budzić 
wątpliwości u  niewyrobionego wi­
dza teatralnego,

Jeżeli w  nadchodzącym sezonie 
teatralnym Kraków da nie tytko 
dobry tematycznie i dobrze opreco 
weny reżysersko i aktorsko reper­
tuar, ale potrafi zorganizować wi­
downię, tak jak w roku ubiegłym 
umiał zorganizować scenę, jeżeli u- 
zdrowiony zostanie sposób rozpro-

» idalifci nbradoją 
t ils m rz m e

JAWORZNO (yfl Ostatnie w 
świetlicy CZZG w Jawonmle odby­
ło się zebranie aktywu PPS, na któ 
rym referat polityczny wyg‘oe« se­
kretarz wojewódzki tow. Jerzy 
Machno. W zebraniu, któremu prze 
wodniczył tow. Ferdynand Kocęba 
zabierali głos liezni towarzysze z 
Wadysławem Banasikiem, Antonim 
Sobankiem, Władysławem Szopa. 
Madejem i Gąsiorem na nels.

Wszyscy dyskutanci podkreśMl- 
zgodność mas robotniczych z Jawo­
rzna z oceną historii partii i obec­
ną linią polityczną Centralnego Kn 
mitetu Wykonawczego, ujętą w te­
zach przemówienia sekretarza gen* 
ralnego PPS tow, Cyrank-ewtcza

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan 
daru i Międzynarodówki zakończo­
no zebranie.

IKP ,x ir» T o
na dzień 31. 8. 48 r. (wtorek)

6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzy­
ka poranne; 12.04 Dziennik połud­
niowy; 12.08 Muzyka; 13.45 „Wieś 
słucha'-, 13.00 Koncert rozrywkowy: 
14,48 „Uwertury Ęęethovena"; 13-30 
Audycja dla dzieci; 15,50 Skrzynka 
ogólna; 16.00 Dziennik popołudnie* 
wy 17.00 „Żołnierz Samochwał” słu­
chowisko; 17.48 „Oramy w ezaehy"; 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzye* 

. tonych"; 18.06 Koncert Krakowskiej 
wadzenia biletów i wejdzie w ży -, orkiestry P. R.; 19.20 Metody wę* 
cie system prelekeyJny -  wtedy glerskie; 19 49 Muzyka symfoniczna, 
dopiero spełniony zostanie przez 21.00 Dzienn k wieczorny; 21.50 
nas w stu procentach postulat te skrzynka techniczna; 22.00 Muzyką 
atru dla wszystkich, który słusznie!taneczna; 22.50 Interludia Freda 
postawiliśmy sobie ne czele w na- ‘ Hartley’a; 28.00 Ostanie wiadomofcł 
azej polityce kulturalnej. i aj.so Hymn, koniec audycji-

IKAR R 1662*



Triumf naszych młodych pięści! W
Reprezentacja Juniorów Polski - Juniorzy CSR 13:3

WROCŁAW -  W niedzielę na 
stadionie gen. Świerczewskiego — 
odbyło się międzypaństwowe spot­
kanie bokserskie rep. juniorów 
Polski i Czechosłowacji. Mecz za­
kończył się niespodziewanie wyso­
kim zwycięstwem Polaków, którzy 
do spotkania byli doskonale przy 
gotowani kondycyjnie i technicznie. 
Czesi walczyli szablonowo, polując 
przeważnie na cios. W drużynie 
polskiej najlepiej wypadli Brzóz­
ka, Kudłacik. Stysiał i Cebulak. 
TUNIORZY POLSKI wygrywają

Zawiódł kompletnie Stec, który 
był za powolny i slaby technicznie 
W drużynie Czechosłowackiej naj­
lepiej zaprezentował się Netuka II.

Wyniki techniczne poszczególnych 
spotkań przedstawiają się ziast.:
W wadze muszej Kargier (Polska)

wygra! na pkt. z Husekiem (CSR)
Walka prowadzona była w słabym 
tómpie. Kargier dopiero w dru­
giej rondzie zdołał uzyskać prze

dostał dwa ostrzeżenia za trzy­
manie.

W wadze koguciej Brzózka (Polska) 
znokautował w drugim starciu 
Oertnera (CSR). — Polak w pier­

Man festacja radości za zjednoczeniem organizacji młodzieżowych

Wie‘ki wiec młodzieży w Krakowie
KRAKÓW (g) W niedzielę odbył 

się w Krakowie w sali Domu Żołnie 
dza manifestacyjny wiec młodzieży 
krakowskiej, na który stawilfe się 

..^tooad 3 tysiące uczestników, człon- 
;  ków ZMP i ZHP. Byl to pięrwszy 

wiec młodzieżowy w  Krakowie po 
zjednoczeniu organizacji młodzieżo­
wych i utworzeniu ZMP na Kongre
sie we Wrocławiu.

Z ramienia Wojew. Zarządu ZMP 
wiec zagaił kol. Waydowski powołu 
jąc do prezydium przewodniczącego 
ZMP Cięcielewskiefto jego zastępcę 

kol Platę, przedstawiciela Wojew.
Komendy SP por. Rakowskiego i de 
legata partii robotniczych tow. Ja­
sińskiego oraz przedstawicieli kro­
kowskiej Cfiorągwi Harcerskiej dru 
hów Pytlarzową i Czachowskiego.

W imieniu partii politycznych 
przemówi! Iow. Jasiński stwierdza­
jąc m. in., że zjednoczenie szeregów 
młodzieży polskiej jest najdonioślej­
szym wydarzeniem w historii pol­
skiego ruchu młodzieżowego. Partie 
polityczne — powiedział tow. Jasiń­
ski — witają z radością wasze zjed 
Moczenie i Widzą w waszych zwar­
tych szeregach budowniczych Pol. 
ski Ludowej, którzy walkę o lepsze 
jutro Narodu Polskiego doprowadzą 
do zwycięstwa.

W imieniu ZHP przemówił druh 
Czachowski dając wyraz radości z 
połączenia się organizacji młodzie­
żowych. — Pójdziemy wspólną dro 
gą — powiedział mówca — gdyż ma 
my wspólny cel, wychowanie młode 
go pokolenia Polski Ludowej. Bę­
dziemy wycofywać waszych młod­

Zebranie aktyw u PPS w „Fab loku"
CHRZANÓW (yi) — W ubiegły

poniedziałek w Państwowej Fabry­
ce Lokomotyw w Chrzanowie „Fa- 
blok" odbyło się zebranie aktywu 
PPS, na którym referat polityczny 
wygłosił przedstawicie! Wojewódz­
kiego Komitetu w Krakowie tow. 
Ciepielowa. Referentka dokonała 
oceny przeszłości polskiego ruchu 
robotniczego wskazując na błędy 
popełniane przez prawicowe kie- 
rownictwt, PPS- oraz źróflła błę­
dów luksemburgizmu. Następnie 
tow. Ciepielowa zwróciła uwagę 
zebranym na najważniejsze zagad­
nienia polityczne i gospodarcze 
s to jąc  w chwili: obecnej przed kla­
są  robotniczą. Szczególnie dużo 
miejsca* poświęcono zagadnieniom

wszej rundzie walczył chaotycz­
nie i Gertner wygrał starcie. W 
drugiej rundzie, po zwarciu — 
Brzózce wychodzi prawy sierp, 
który trafia Czecha w szczękę. 
Gertner pada na deski i zostaje 
wyliczony.

W wadze piórkowej Kudłacik (Pol 
ska) po żywej i stojącej na wy­
sokim poziomie walce wygrał na 
punkty z Haienlcm (CSR). Ku­
dłacik cały czas walczył z pół- 
dystansu zasypując przeciwnika 
gradem ciosów.

W wadze lekkiej Ratajczak (Pol­
ska) najlepszy technik w naszej 
drużynie wygrał na pkl. z Mi- 
sterą (CSR). Ratajczak bił pięk­
nie lewe proste dublowane, po 
których natychmiast następowa­
ły sierpy.

W wadze półśredniej Stysiał (Pol­
ska) po najładniejszej walce dnia 
wygrał na pkt. z Halką. Stysiał 
przez trzy rundy atakował zbie­
rając punkty z półdystansu. Wal 
ka była bardzo żywa i upływała 
przy stałej wymianie ciosów.

W wadze średniej Cebulak (Polska) 
wygrał w  pierwszej rundzie przez 
k.o. z Holcską. Cebulakowi udał 
się wspaniale zwód z lewej, po

szych kolegów, którzy po osiągnię­
ciu przewidzianego wieku zasilą 
regi ZMP. Oświadczenie to wywoła­
ło burzę oklasków.

Obszerny referat sprawozdawczy
Kongresu Zjednoczeniowego 

Wrocławiu wygłosił kol. Cięcielew-
Po omówieniu międzynarodo* 
konferencji młodzieży pracują- 

n  Warszawie i obrad Prezydium
SFMD, które toczyły się w Otwocku 
mówca podkreślił, że zjednoczenie 
młodzieży polskiej dokonało si 
mechanicznie ale na płaszczyźnie 
Ideologicznej. To ideologiczne zjed­
noczenie jest gwarancją siły nowo­
powstałego związku i jego nierozer< 
walności. Związek Młodzieży Pol­
skiej jest organizacją polityczną, 
bezpartyjną. Członek ZMP moż 
równocześnie członkiem jednej z par 

lii politycznych. Głównym celem 
ZMP jest wychowanie młodego poko 
lenia Polski Ludowej, oparte na pa 
triotyźmle w poczuciu sprawiedli­
wości społecznej.

Osiągnięcia ZMP już w pierw­
szych tygodniach po jej powstaniu 

dowodem, że cała młodzież poi. 
w krótkim czasie kroczyć będzie 

pod sztandarami ZMP. Z dnia na 
dzień rosną o nowe tysiące szeregi 
ZMP a powstanie tej organizacji zo 
stało przez całą młodzież przyjęte z
entuzjazmem.

Przemówienie kol. Cięeielewskie- 
go zostało nagrodzone długotrwały­
mi oklaskami.

Wiec zakończył się wyświetlaniem 
reportażu filmowego z kongresu 
zjednoczeniowego i filmu pełnomet­
rażowego.

wsi uwzględniając toczącą się 
walkę klasową między biednym, a 
bogatym chłopem i uspołecznienie 
gospodarcze przez zakładanie spół­
dzielni wytwórców.

W dyskusji zabierało glos kilku­
nastu mówców z towarzyszami 
Liszką. Misteckjm, Bylickim, Mar­
cinkowskim, Gajewskim. Piczurem, 
Królem. Antkowiakiem i Sikorą

Po uchwaleniu rezolucji- w któ­
rej zebrani stwierdzili całkowitą 
zgodność z przemówieniem sekre­
tarza generalnego tow. Cyrankie­
wicza i  uchwałami plenum KC 
PPR — zakończono zebranie od­
śpiewaniem hymnów robotniczych.

którym zadał dwa sierpowe na 
szczękę i żołądek. Po ciosie na 
żołądek Czech został wyliczony.

W wadze półciężkiej: Smyk (Pol­
ska) przegrał po najbrzydszej 
walce dnia z Markovicem. Oby­
dwaj pięściarze surowi technicz­
nie bili cepami.
' wadze ciężkiej Stec (Polska) — 
nierozstrzygną! walki z Netuką 
II. Netuka byl szybszy od Pola-

ka i doskonale unikał jego cio­
sów. Stec dopiero w trzecim star 
ciu zdołał zmęczyć przeciwnika, 
ale wynik remisowy, krzywdzi 
Czecha, który zasłużył na zwycię 
stwo.

Walki w ringu prowadził mgr Ja­
cek Kowalski, punktowali: Magya- 
ri (Węgry), Velecki (CSR) i Rosiń­
ski (Polska). Widzów 7000.

AKS -- Rymer 2:0 (3 :0 )
Na stadionie chorzowskim wobec 

8 tys. widzów rozegrano spotkanie 
istrzostwo ligi państwowej po 

między miejscowym AKS, a górni 
kami z Rybnika — Rymerem. Goś- 

przyjechali pełni zapału, gdyż 
la przegrana zbliża ich nie­

uchronnie do spadku z Ligi. Cho- 
rzowianie chcieii swej publiczności 
udowodnić, że ich siaba gra z po­
znańskim ZZK była tylko chwilo-

ą niedyspozycją.

Chorzowianom udało się to‘ w zu 
pełności; choć nic byli wcale lep- 

zespoiem od Rymera. Ze zdo 
bytych bramek tylko druga była
wynikiem wyrobionej sytuacji, 

ist pierwszą zawinił bramkarz
Rymera Chromik, który fatalnie 

1 niegroźny i daleki strzał

Już w. pierwszej minucie drugiej 
części gry udaje się gospodarzom 
uzyskać prowadzenie ze strzału 
Jandudy, którego fatalnie puszcza 
Chromik. Od tej chwili przez ok. 
10 minut jesteśmy świadkami lek 
kiej przewagi AKS. Nie trwa to 
jednak diugo. Górnicy rychło prze 
chodzą do ataku, lecz znów ich 
niedyspozycja strzałowa jest aż 
nadto rażąca. W 31 minucie sunie 
piękny atak chorzowian na bramkę

Niedziela ligowa bez niespodzianek

Pierwsza połowa mija bezbram- 
kowo przy obustronnych atakach. 
Śytuacje zmieniały się bardzo szyb 
ko, przy czym więcej niebezpie­
czeństw stwarza! Rymer, nie mo­
gąc swej lekkiej przewagi wykazał 
cyfrowo. Strzały napastników idą 
w aut lub grzęzną w rękach Prze- 
więdy. Lepiej strzalowo dyspono­
wani gospodarze, przysparzają ro-

Z ZK -W id zew  1:1 (1:1) 
ŁKS -Tarnovia2:1  

Ruch - Garbarma 6:2
W is ła  - Polonia W - w a 5 : 0

AuMobiliści CSR w Krakowie
KRAKÓW. — Autokiui) Republiki 

Czechosłowackiej nadesłał już /.glo 
szeuie 6 kierowców samochodo­
wych. którzy startować będą w 
drugim wyścigu ulicznym w Krako 
wie w dniu 12 września br- Wy­
ścig ten rozegrany zostan'c o wiel­
ką nagrodę tzw. „złoty laur Wawe

Lista kierowców czeskich przed 
staw'a się następująco: Pohl na -,Ja 
guarze", Dobry na „Bristolu", An­

ia BMW, Janak na ..Aero Spec 
jal’’. Treybal na Aero minor", oraz
Hoyorka na M.Q. z kompresorem.

25 tomów w oprawie możesz otrzymać bezpłatnie

1Ć>ystan>v Z ie m  C dxysfan n yf.fi
nabyta w tej' księgami we Wrocławiu, 

lia WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 
rze udział w losowaniu premii książkowych o łącznej wartości 

ponad 1 000.000 złotych.
WE WŁASNYM INTERESIE WSTĄP DO KSIĘGARNI — ;
------------ KUP KSIĄŻKĘ „WIEDZ V  ------------ 5

NAPRZÓD (JANÓW) — POLONU 
(PIEKARY) 2:1 (1:1)

HUTA POKOJ (N. BYTOM) —
BŁYSKAWICA (RADLIN) 2:0 (2:0) 

CZARNI (CHROP.) — 
SIEMIANOWICZANKA 2:0 (1:0) 

SOŁA (ŻYWIEC) — CONCORDU 
(KNURÓW) 1:4 (1:0)

NAPRZÓD (RYDUŁT.) — POGOŃ 
(KATOWICE, 5:0 (2:0) 

KOSZARAWA (ŻYW.) GZKS 
(KATOWICE) 3:1 <3:0,

Rymer, uwieńczony zdobydem 
wspaniałej bramki przez Muskalę, 
który podanie Kulika skierowuje 
w lewy górny róg „świątyni" Chro 
mika.

Górnicy w dalszym ciągu starają 
się zmienić wynik, chcąc zdobyć 
choćby honorowego goala. Nie uda 
je im się to jednak. Spotkanie koń 
czy się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 2:0 (0:0).

Sędziował bardzo dobrze — mji 
Sznajder, trzymając obydwie dru­
żyny w ryzach, za co zyskał sobie 
ogólne uznanie publiczności, która 
często oklaskiwała jego sprawiedl/, 
we orzeczenia.

Legia -  Polonia (B yto m ) 2:1 (1 :0 )
BYTOM- — W meczu o mistrzo­

stwo stołeczna Legia odniosła suk— 
niespodziewanie bijać Polonie 

bytomską.
Drużyna Polonii wystąpiła w nor 

malnym składzie z Każmierow'- 
czett} na prawym skrzydle, w  Leg!i 
na środku napadu zagrał z powo­
dzeniem Wośko.

Drużyna Legii powyższe zawody 
rozstrzygnęła na swoją korzyść 
dzięki lepszej kondycji ' dyspozycji 
strzałowej napastników.

Warta
ZZK
ŁKS
Garbarnia

Sam przeb’eg gry choć trżymai 
niemal do końca licznie zebrkńą PU 
bliczność był nudny i nie mógł za­
dowolić żadnego kibica. Polonia 
przez cały niemal przebieg gry mia 
ła przewagę jednak niedyspozycja 
itrzałowa napastników w którym 

celował Kulawik, nie pozwoliła na 
jakiekolwiek akcje.

Pierwsza połowa gry upływa na 
zmiennych atakach i n'espodziewa- 

min-, Waśko. ładnie wysta 
Wóny strzela pierwszą bramkę dla 
Legii. W 20 min- Kaim'erowłcz lad 
nie wypuszczony przez Matiasa nzy 
skule bramkę, którą jednak sędzia 
nie Uznaje, co wywołuje słuszne 
protesty graczy a następnie 10 mi­
nutowe gwizdy na widowni-

W drugiej połowie również Wał- 
ko po ładnej kombinacji uzyskuje 
drugą bramkę- W dwie minuty pói 
itiej Trampłśz po kombinacji z Wił 
litewskim strzela pierwszą bramkę 
dla gospodarzy-W 20 minucie nasK 
puje rzut karny do Legii za rękę o- 
brońcy. jednak Matias zaprzepasz­
cza szanse strzelając Skromnemu w 
ręce- Jedyna szansa przepadła. Le­
gia mąjac zapewnione zwycięstwo 
zaczyna grać na czas wywołując 
tym niezadowolenie na widowni. Po 
kilku jeszcze atakach Legii która 
ma jeszcze kilkakrotnie okazję do 
podwyższenia wyn'ku sędzia koń- 

32-.3S czy zawody.
43:44' Widzów około 6 tysięcy. Sędzia 
28:32 i ob- M#hyla z Krakowa słaby.

29:37
34:50
21:37
18:69 SZOMBIERKI — PTC 9:0

SZOMBIERKI. — W meczu o 
wejście do Ligi drużyna górników z 
Szombierek wygrała po ładnej 
grze w bardzo wysokim stosunku 

słabym zespołem z Pabianic, Łu­
pem bramkowym podzielili aię: 
Krasówka — 3, Czypionka — 3,

LECHIA — RADOMIAK 3:0 (1:01

0 puchar bałkański

BułgariaCzechosłowacja
1:0

Cdxysfannyf.fi


r  Nasi Czytelnicy kupują u naszych Inserentów! j
HURTOW NIE

H U R T O W N IA  T O W A R Ó W  4nU I1“ 0 n 7 n n  
APTECZNYCH I DROGERYJNYCH. U U U d[J. Z 0. 0.

BYTOM, uL JÓZEFCZAKA 10. Tel. 29-27 
poleca Specyfiki farmaceutyczne, ziota lecznicze, środki 

dezynfekcyjne i chemikalia. (10602)

HURTOWA SPRZEDAŻ GALANTERII

Z. S K A L S K A  i J. Z W A L IC Z U K  
Katowice, ul, Szopena 2 (10575)

HURTOWNIA WYROBOW SZKLANYCH
FELICJA PASTWA. KATOWICE, ul. ANDRZEJA 6.

Poleca
butelki piwne, lemoniadki, koniakówki, sokówki. 
apteczne, słoiki. (10596)

Konto bankowe K. K. O. Katowice Nr 233/138.

Hurtownia Włókiennicza 
s. Śl e s z y ń s k a  — e . sta r o Scia k
Katowice, ul. Francuska 6, Tel. 302-43 (10531)

poleca towary przemysłu państwowego i prywatnego.

srt. żelazne i gospodarcze
właśc : M IE C Z Y S ta w  KIEŁBASA

ZABRZE, Wolności 295, tel. 23-71. (10608)

N ARZĘDZIA I  PRZYBORY

J. TOKARSKI
C horzów  11. u l 3 M a ja  n r  4 Telefon nr 410-94 (105631

- s  Br. Trębicki
(10593)8 Części m ot :cy kłowe, rowerowe, elektrotechnika 18 samochodowa i motocyklowa.

KATOWICE, ul. SŁOWACKIEGO 20, TEL. 365-82.

S K Ł A D  N A R Z Ę D Z I
I PRZYBORÓW SAMOCHODOWYCH

Zygmunt Ciborski
(10869) KATOWICE, ul. Mariacka 8

o p o n y  1 ł a ń c u c h y  p r z e c i w ś l i z g o w e .

H U R T  D E T A LT SZCZOTA '
przemysłowe i gospodarstwa domowego

Duży wybór poleca sklep artykułów technicznych
1W!... KATOWICE, Warszawska 63, tel. 301-50.

„ŻELAZO”
NARZĘDZIA STOLARSKIE

KATOWICE, ul. Warszawska 36, tel. 30 005

STRUGI STOLARSKIE, okucia meblowe, NOŻE
DO HEBLAREK, piły taśmowe i tarczowe itp.

Dostawa dla przemysłu i szkół. (10542)

C UKIERNIE I  KAW IA R N IE

Kawiarnia Twecka
KATOWICE, RYNEK L  2 —  TEL. 301-84 

Dahcing popularny codzennie godz. od 18 do 23.30 
(108 80)

TECHNICZNO-BUDOWLANE

S ta n is ła w  Trzceonka
rządowo upr. budowniczy 

Katowice ul. Mikolowska 51 — Tel. 345 45 

Wykonuje
wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa 
nadziemnego i przemysłowego (10894)

Jlutei'1 Sudsfei
Biuro techniczno - handlowe 

Katowice ul. 27 Stycznia 52 — Tel. 324 81 
dostawa materiałów elektrotechnicznych (10891)

(10639)

Wytwórnia
taśm diagramowych, 
perforowanych oraz 
diagramów do apara­
tów re je s t ru ją c y c h  
wszelkich systemów 

K A T O W IC E  
ul. Zabrska 20. lei. nr 301-62

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT BUDOWLANYCH 

A. K E M P A  i  F. M U S IK
Sp. z ogr. odp.
K A T O W I C E ,  ul. Zabrska 7, tel. 334-51

Wykonuje:
, wszelkie roboty budowlane (drogowe), kolejowe, 

projekty, kosztorysy i kalkulacje. (10892)

SKŁAD ART. TECHNICZNYCH » T E C H N O S T A L «  
TEODOR LENERT I STANISŁAW ŁUKASZEK 
Katowice, ul. Warszawska Nr, 38. Tel. 308-91 

sprzedaż art. technicznych narzędzi warsztatowych i ło­
żysk kulkowych. (10577)

Przedsiębiorstw
ro b ó t inżyn ierskich budow lanych

inż.K.WolnieWiCz
Katów ce

Plac  W olności nr 6, tel n r 342.89 
P . K. O . II 4890 (10554)

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W L A N E

„ D Z W IG N  A"
Sp. z o. o.

K A T O W I C E, ul, GLIWICKA 2, TELEFON 353-05 
wykonuje roboty w zakresie budownictwa przemysłowe­

go i mieszkalnego. (10893)

PRZEDS. ROBÓT INŻYNIERSKICH I INSTAL

» I  M ' l l ł M i K  A<<
właśc. A. B A L C Z A R C Z Y K .  inż. 
Siemianowice SL, ul. Bytomska 31, tel. 231 38:

„ W ą g l o s p r z ę t * *

dostawa części maszyn 
(10633) sprzętu górn czego

C ho rzó w , ul. Dąbrowskiego — Telefon nr 413-12

Wytwórnia środków spożywczych

Przyprawy do zup w płynie 
Kostki bulionowe 
Proszki do pieczenia

Skład fabryczny
Hurtownia artykułów chemicznych i spożywczych 

F R A N C I S Z E K  K O C  
Katowice, ul. Stawowa 16 — Telefon 386-46

„GALBAK,,
PRZEDSIĘBIORSTWO TWORZYW SZTUCZNYCH

właóc. Piętka Józef |un.
Katowice, ul Wodna 12 tel. 362-23 (18213)

“ T E G H N O  ś P A
Katowice, Plac Wolności 9 — Tel Nr 316-38 
ŻĄDAJCIE NASZYCH KATALOGÓW (1

A U T O M O B I L I S C I
używajcie

H A D U R O L IT
GRAFIT KOLOIDALNY

DO GÓRNEGO SMAROWANIA
do nabycia w każdym składzie samochód. 

WYTWÓRNIA CHEMICZNA
IN Z . W. C H Y L IŃ S K I  I  S K A  (10552)

WYTWÓRNIA WYROBÓW PAPIEROWYCH
. . R £ * O 8 D “

WŁAŚCICIEL: M. U R B A Ń C Z Y K  
Katowice, ul. Słowackiego 28 — Tel. 31558 

Segregatory, skoroszyty, teczki (10640)

m e b l e  £  ’•*

.KALWARIA**M e b le
b iu r o w e  f f l
Katowice, ul. Starowle ska nr 5, telefon nr 545-12 (10579)

SKŁAD MEBLI
poleca

NO W IŃSKI FRANCISZEK -  KATOWICE, 
ul. W ojciechowskiego 44, tel. 302-57.

T a n i e  m e b l e
podróżne, wszelkiego rodzaju wyroby 

poleca: WYTWÓRNIA KOSZYKARSKA. KATOWICE,
Stawowa 7 SŁONICZ. (10561)

DODATKI RZElNICKIE I SZEWSKIE (10609)
Marian Onufrowicz i S k a
ZABRZE, ul. Wolności 260, teL 35-85

jelita naturalne, sztuczne, przyprawy, Przybory 
i narzędzia rzeźnicze.
skórguma, teksy, gwoździe i  narzędzia szewskie.

Inż. Z. KOLIŃSKI i CZ. KLUCZNY 
r r r ro ó ó w  i e l a z i - i / r f i

KATOWICE, ulica Młyńska 7. Tel. 314-94 
(10587) Okucia meblowe, teczkowe i walizkowe.

ItJitf-ać ł  zachować!

DALSZY CIĄG OGŁOSZEŃ BRANŻOWYCH W NUMERZE CZWARTKOWYM


